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Roboty remontowo - 
budowlane, 

Instalacje santechniczne

Tysięczny koncert ..Wilii

Zespół, który utrwala polskość
g p  Ghłód nieopalanej sali Pałacu Kultury Związków 
Powodowych . (już tradycyjnie od lat), oraż egipskie 
ciemności przy wyjściu z tej siedziby wielonarodościo- 
Wej kultury Wilna, nie przyćmiły wrażenia ż jubile­
uszowego koncertu Polskiego Zespołu Artystycznego 
Pieśni i Janca „Wilia”. Widzowie, tak walnie zebrani, 
zobaczyli swój ulubiony zespół w odnowionej szacie. 
Większość była zgodna - „Wilia” znów śpiewa i tańczy 
tok, że za serce chwyta każdego Polaka. Przybyło no­
wych śpiewaków i tancerzy, a kapela była tak liczna i. 
grająca tak bezbłędnie, jakiej dawno nie słyszeliśmy.

Pół miliona widzów podziwiało występy zespołu 
I Wileńskiego w ciągu ponad 40 lat jego istnienia, prawie 
I tysiąc osób w różnych latach było jego artystami. Wy­

stęp jubileuszowy stanowi też okazję, aby wspomnieć tych, 
którym zawdzięcza „Wilia” swój dobry start. Że sceny wy­
rażono uznanie Piotrowi Termionowi, Edwardasowi Pilipai- 
tisowi, Wiktorowi Turowskiemu, ZofirGulewicz, Czesła­
wie Bylińskiej, Wiktorowi Gołubiewowi. „Wilii” od daWna 
/przyznano miano kolektywu „Zasłużonego dla Kultury Pol­
skiej”, a w sercu każdy wie, że jest zasłużonym też dla 
kultury Wileńszczyzny - powiedział prowadzący koncert 
aktor rodzimego teatru polskiego Mirosław Szejbak, co spo­
tkało się ż aprobatą publiczności. Jest to też pierwsza sa­
modzielna praca podyplomowa młodego choreografa Ry­
szarda Rotkiewicza.

(Dokończenie na str. 8)
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Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Aten,
New Yorku, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekinu, 
Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno, tel26-08-19.

Chór nie tylko śpiewający, ale tez tańczący

%ądości i si£y w  ‘Roku Tygrysa

życzy „K urier W ileński”

‘Witając %pk 1998 -  

życzymy naszym CzyteCnikpm,
Trzyjaciofom i Sympatykom  
wszystkiego, co się dobrem 

zwie: aby zdrowie dopisy­
wało.

Szczęście zag[ąda(o do 
^kązdego domu, 6y do- 
. statku nie ubywafo, a 
tym komu, brakuje, by się sporzyf w  trójna-

sób.
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Krok do przodu
A. Brazauskas odnotował wzmocnienie 

polityki zagranicznej Litwy

Kurierem
x We wtorek dyrektorowi kato­

lickiej organizacji charytatywnej 
W ileńskiej K urii Biskupiej „C a­
ritas” diakonowi Balysowi Stanku- 
sowi oraz dyrektorce Domu Opie­
ki nad M atką i Dzieckiem Nome- 
dzie Sindaravicziene przekazano 
kilka tysięcy litów, ofiarowanych 
przez pracow ników Litewskiego 
Banku Oszczędności..

Te pieniądze zebrane zostały . 
w poniedziałek w Filharmonii Na­
rodowej podczas noworocznego 
święta dla pracowników Litewskie­
go Banku Oszczędności. Te dary  
pracowników banku były odpowie­
dzią na apel mera W ilna Rolanda- 
sa Paksasa i arcybiskupa metropo­
lity Audrysa Juozasa Baczkisa, aby 
podczas świątecznych im prez nie 
zapomnieć o ludziach pokrzywdzę^ 
nych przez los^

x Litewskiej Agencji Stowarzy­
szenia O brony Praw  A utorskich 
LATGA-A noworoczne życzenia 
złożyli prezydent, UJSA Bill C lin­
ton i jego żona Hillary Clinton.

Gospodarze Białego Domu już 
po raz drugi składają życzenia li­
tewskiej organizacji obrony praw. 
autorskich! W  ubiegłym roku ten 
wyraz uwagi był wielkim zaskocze­
niem dla agencji: dopiero dokład­
ne obejrzenie „firmowej”  koperty - 
Białego Domu i pocztówki z tycze-, 
niami z podpisami pierwszej pary 
Ameryki umocniło w przekonaniu, 
że to nie żart.- -

Jak  twierdzi dyrektor general­
ny Litewskiej Agencji-Stowarzy­
szenia O brony Praw  A utorskich 
Edmundas Yaitekunas, ten wyraz 
uwagi świadczy o tym, że na świe- 
cie ochrona własności intelektual­
nej otoczona jest troską naj wyższe­
go szczebla.
Jv'J^x P ierw sza au k cja  papierów  
wartościowych rządu litewskiego w 
roku  przyszłym  odbędzie  się 5 
stycznia, inform uje wydział kon­
taktów ze społeczeństwem Banku 
Litewskiego.

Wielkość emisji n r  53280 - 60 
min Lt, nominalna wartość jedne­
go papieru wartościowego (weksla 
skarbowego) - 100 Lt, term in - 91 
dni.

Data oplatyr za papiery warto­
ściowe - 8 stycznia 1998 r. Wyku­
pione zostaną 9 kwietnia 1998 r.

N a au k c ję  p rzy jm o w an e  są 
oferty pózakonkurencyjne; M ini­
malna suma na jedną ofertę kon­
kurencyjną -100  tys. L t ,n a  poza- 
konkurencyjną - 1000 Lt. Każdy 
uczestnik może zgłosić nie więcej 
niż po dwie oferty konkurencyjne, 
których łączna suma nie przekro­
czyłaby 500 tys. L t

Oferty przyjm uje Wydział Pa­
pierów Wartościowych Banku Li­
tewskiego do 5 stycznia godz. 11. ■ 

x Attache wojskowemu w Da­
nii p łk Jonasowi Geczasowi, który 
na krótko przybył do Litwy, prze­
stępcy sprawili „świąteczną niespo­
dziankę” - skradli jego samochód 
służbowy.

W  Ministerstwie Ochrony K ra­
ju  poinformowano, że dyplomata 
wojskowy, jak  zazwyczaj, przybył 
na Litwę samochodem, z którego j  
korzysta w Danii. P rzez Bałtyk 
audi 80 z 1994 r. przewieziono pro­
mem. P ik Jonas Geczas w ponie­
działek rano przybył na spotkanie 
z ministrem ochrony kraju  i swój 
niebieski sam ochód pozostaw ił 
przed gmachem ministerstwa przy 
ul. Tatarskiej w Wilnie. O godzi­
nie 16 stwierdzono brak  samocho­
du, należącego do M inisterstw a 
Ochrony K raju!

x Rząd zaaprobował program  
tworzenia miejsc pracy dla osób, 
przebyw ających w więzieniach, 
oraz renowacji budynków i urzą­
dzeń technologicznych.

Program opracowało Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych. W  pro­
gram ie inwestycji państwowych 
przewidziane zostaną środki, prze­
znaczone na utworzenie stanowisk 
pracy dla włęźniófty.

Prezydent Litwy Algirdas Bra­
zauskas twierdzi, że w ostatnich la­
tach znacznie się poprawiła sytuacja 
naszego kraju w zakresie polityki za­
granicznej.

„Litwę jako państwo obecnie o 
wiele lepiej znają nie tylko sąsiednie 
państwa, ale i dalsze kraje. Wielką 
satysfakcję sprawia to, że Litwę uzna­
ją  przywódcy innych państw, liczą 
się z  nią, negocjują” - powiedział on 
na wtorkowej konferencji prasowej.

Prezydent pozytywnie ocenił te­
goroczną pracę ministerstw Spraw 
Zagranicznych i Spraw Europejskich 
oraz większą uwagę wobcc członko-

Członek frakcji LDPP Povilas 
Gylys twierdzi, że w przemówie­
niach kandydata na prezydenta Val- 
dasa Adam kusa dopatrzył się „gry 
cieniami przeszłości”. Oświadczył to 
na wczorajszej konferencji prasowej. 
„Wypowiedź, że ustawa o desowie- 
tyzacji - to nasz chleb powszedni - 
nie czyni zaszczytu V. Adąmkuso- 
w i”  - stw ierdził członek frakcji 
LDPP.

P. Gylys we wtorek twierdził, że 
sam jes t zwolennikiem procesu de­
sowietyzacji, ale się opowiedział 
przeciwko przyjęciu ustawy o de- 
sowietyzacji.

„Taka ustawa posłuży za narzę­
dzie polityczne do rozprawy z nie-

G eneralny  prokurato r Kazys 
Pednyczia podpisał już akt oskarże­
nia w sprawie posła na Sejm Audriu- 
sa Butkevicziusa, którego oskarża się 
o próbę oszustwa na wielką skalę. 
Sprawa została przekazana do Wi­
leńskiego Sądu Okręgowego. Termin 
zatrzymania A. Butkevicziusa koń­
czy się dzisiaj. Przewodniczący wy­
działu spraw karnych Arunas Szum-

Opinie
Choć dyskusja, jaka wynikła w 

„Kurierze Wileńskim” pó niefortun­
nym artykule z Dziewieniszek, zo­
stała jakby oficjalnie zamknięta, te­
mat pozostał. Nie wydaje się, że ni­
czego już w tej sprawie nie ma do 
powiedzenia. Mam więc nadzieję, że 
redakcja tych moich kilku spisanych 
na papierze myśli nie odrzuci.

„Szkoły litewskie nie szkodzą 
szkołom polskim” - tak mniej więcej 
brzmiał tytuł i idea owego artykułu. 
Czy tak jest w rzeczywistości? Nie 
mówmy o Dziewieniszkach, potrak­
tujmy rzecz nieco szerzej.

Przede wszystkim, rzecz jest nie­
czysta moralnie już  poczynając od 
ściągania uczniów do otwieranych 
szkół i klas litewskich. Czego się tyl­
ko nie obiecuje rodzicom, jak ich tyl­
ko się nie namawia, nie straszy, nie 
oszukuje nawet

Dalej, zaopatrzenie nowo otwar­
tych szkół. Jadą i jadą dobrodzieje z 
Kowna, wiozą prezenty, sprzęt, dary 
z dobroczynności. Sypie miliony 
rząd, ministerstwo. A same szkoły: 
Szkoła Tysiąclecia nie została zbudo­
wana w Kownie, Szawlach czy Po- 
niewieżu. Powstała w Solecźnikach! 
Czym jak czym, ale kolebką litew- 
skości Soleczniki nigdy nie były. A 
obok, w tymże rejonie, załamanki jesz­
cze sprzed Piłsudskiego, na które od 
lat nie dano ani grosza nawet na pod­
parcie walących się, zgniłych ścian

stwa do Unii Europejskiej. Życzył on 
nie tylko zachować ale też, aby w 
przyszłym roku pogłębić tę uwagę.

„Sądzę, że nawet dwukrotnie 
większa liczba dyplomatów w naszej 
misji w Brukseli nie będzie-za duża. 
Wymaga to o wiele większego finan­
sowania” - powiedział A. Brazauskas. 
Zdaniem przywódcy kraju, bardzo 
istotne jest to, aby były nowe dane, 
gdy Komisja Europejska będzie oce­
niała osiągnięcia Litwy u schyłku roku 
1998. Jego zdaniem, głównym zada­
niem Litwy w roku przyszłym jest 
należyte przygotowanie się do nego­
cjacji na temat członkostwa w  UE;

którymi siłami politycznymi” .- wy­
raził przekonanie..

Członek frakcji LDPP twierdzi, 
że była nomenklatura sowiecka, prze­
ciwko której opowiada się Valdas 
A dam kus oraz  p rzew odniczący  
wspierającego go Związku Centrum 
Romualdas Ozolas, skoncentrowała 
się w partii konserwatystów. Ta ostat­
nia, jak wiadomo, wyraziła poparcie 
Valdasowi Adam kusowi, to też P. 
Gylys jest przekonany, że desowie- 
tyzacja dotyczyłaby jedynie LDPP.

„Sam R. Ozolas przez szereg lat 
pracował w Radzie Ministrów LSRR, 
następnie był redaktorem naczelnym 
wydawnictwa „Mintis”. Sam się ze­
tknąłem z  narzucaniem mi tytułów

skas oświadczył zaś, że sędziowie 
zostaną wyznaczeni.dopiero na po­
czątku stycznia 1998 r.

Prokurator generalny, oznajmił 
rów nież, żę ze spraw y ,o próbie 
oszustw a w yodrębniono jeszcze  
jedną sprawę karną: o zagarnięcie 
mienia i dowodu osobistego oraz o 
oddziaływanie na świadka. Sprawę 
tę  w y d z ie lo n o  na po d staw ie

czy załatanie dachu. To szkoły pol­
skie. I można tu mówić o równych 
prawach, o jednakowych szansach, 
swobodnym wyborze?

80 procent uczniów w klasach i 
szkołach litewskich to nie-Litwini. 
Jakież ich losy czekają? Zgadzam się, 
że będzie trochę najzdolniejszych i ci 
się przebiją, wstąpią na studia. Ale to 
jednostki. Ogromna większość taką 
możliwość w szkole litewskiej utra­
ci, bo póki się nauczy języka, zosta­
nie daleko w tyle! To ma być troska 
państwa o swoich obywateli? Ucho­
waj Boże od takiej troski! Nazwijmy 
rzecz po imieniu: jest to kaleczenie 
dzieci, skazywanie ich z góry na naj­
niższy status społeczny w życiu do­
rosłym, to pozbawienie szans zdo­
bycia wykształcenia. Parobki do wi­
deł, do gnoju, do czarnej roboty za 
marne grosze.

W ostatnich latach na Wileńsz­
czyźnie szkoły i klasy litewskie 
otwarto w kilkudziesięciu miejscowo­
ściach. Ile w tym czasie pojawiło się 
szkół polskich? Ani jednej! W sąsied­
niej Białorusi panuje bardzo niesym­
patyczny Łukaszenka. A-szkoły pol­
skie, Domy Polskie pojawiają się tam 
jeden po drugim! Trochę szokujące 
porównanie, ale dające do myślenia: 
co można nazwać prawdziwą dykta­
turą i ograniczaniem praw? Gdzie jest 
więcej demokracji?

Rzecz niewesoła, smutna: nieco 
w innej formie, ale podobne procesy

Za jedno z głównych tegorocz­
nych osiągnięć dyplomacji litewskiej 
AY Brazauskas uważa podpisanie z 
Rosją umowy o granicy. „Jest to 
znaczny krok naprzód. Zostało to 
pozytywnie ocenione zarówno w 
Europie, jak i za‘oceanem” - powie­
dział on. §

Jednocześnie prezydent Litwy 
przyznał, że jest zaskoczony tym, że 
prasa rosyjska krytykuje prezydenta 
Borysa Jelcyna za podpisania tej 
umowy i twierdzi, że Lil;wabszukała 
Rosję. Zdaniem A. Brazauskasa, jest 
to niezrozumiałe.

(ELTA)

moich publikacji, które były nie do 
przyjęcia” - powiedział on.

P. Gylys przyznał wczoraj, że 
chciałby, aby okres desowietyzacji i 
konfrontacji zakończył się szybciej, 
ale ten proces, w jego przekonaniu, 
rozwijają „wszystkie partie uważają­
ce się za święte”.'

„Nie będzie zgody, jeśli ta spra­
wa nie zostanie rozstrzygnięta we­
dług zasad sprawiedliwości” - utrzy- 
muje poseł na Sejm.

Na udział w działalności politycz­
nej, powiedział, nie należałoby zezwa­
lać tylko tym ludziom, którzy dopu­
ścili się konkretnych przestępstw.

(ELTA)

oświadczenia pewnego świadka w 
sprawie A. Butkevicziusa. Do domu 
tego człowieka wdarli się dwaj osob­
nicy. Zabrali oni dowód osobisty i 
dyktafon. G rożąc rozpraw ą, na­
pastnicy żądali, by świadek zmienił 
swe zeznania w sprawie posła na 
Sejm...W  nowej sprawie oskarżo­
nych na razie nie ma.

W g „Lietuvos ry tas”

dziejąsię nawet tam, gdzie ich w ogó­
le być nie powinno - w  Kościele. 
Musiał wyjechać ksiądz Stańczyk, w 
katedrze i  Matce Kościołów - nadal 
nie ma mszy po polsku. W kołach 
„bardzo patriotycznych” mówi się, ze 
nie dlatego, że czasu czy miejsca brak, 
ale że Katedra stoi W miejscu byłej 
świątyni pogańskiej, więc jest to miej­
sce dla braci Litwinów święte nie 
przez świętość katolicką, lecz świę­
tość... pogańską. Więc mowa polska - 
nawet w mszalnym obrzędzie - nie 
może brzmieć w tym miejscu.

Na Wileńszczyźnie księży braku­
je. Są powołania wśród młodzieży, ale 
do seminarium trafić jest im bardzo 
trudno. Może i tak, że czasem im wie? 
dzy brakuje, ale przecież wierni cze­
kają na kapłanów, potrzebują ich - i to 
jest przecież najważniejsze.

Mówi się o wyjeździe kateche­
tek z Landwarowa. Katechetów bar­
dzo nam brakuje, szerzy się niemo- 
ralność, zepsucie, bandytyzm, wpeł- 
zają ze wszystkich stron różne sekty 
- a tu ludzie niosący słowo Boże są 
niepotrzebni? 1

A może lud polski na Wileńsz­
czyźnie, w Wilnie nie potrzebuje sło­
wa Bożego? Jeszcze jak potrzebuje! 
Wystarczy tylko pobyć na mszy pol­
skiej w jakimkolwiek kościele wileń­
skim - pełno ludzi. Na mszach litew­
skich - świecą pustki. I któż tu jest tą 
większością, a kto mniejszością?

I kościelne władze zaczynają już

K. Prunskiene nie 
prognozuje 

dramatycznych 
wyników

Ppsłanka na Sejm, przewodniczą­
ca Partii Kobiet Kazimiera Prunskie­
ne nie przewiduje dramatycznych 
wyników drugiej tury wyborów pre­
zydenckich. Nie sądzi ona, aby miały 
one jakiś szkodliwy wpływ na dal- 
szy rozwój demokratyczny i poli­
tyczny na Litwie. \

Przewodnicząca Partii Kobiet, 
popierająca kandydaturę Arturasa 
Paulauskasa, pozytywnie ocenia obu 
kandydatów na stanowisko przywód­
cy kraju. Sądzi ona, że są oni w więk­
szym lub mniejszym stopniu wolni 
od wpływu większości rządzącej, 
mimo to V. Adamkusa wyraźnie po­
piera rządząca większość..

Na wtorkowej konferencji praso­
wej K. Prunskiene wyraziła nadzieję, 
że w drugiej turze wyborów da się 
uniknąć emocji oraz nietaktownej kry­
tyki konkurentów.

K. Prunskiene zauważyła, że nie­
którzy zw olennicy V. Adamkusa 
mylnie i tendencyjnie oceniają sytu­
ację w przededniu wyborów. Usiłują 
oni, jak  powiedziała, przypisać A. 
Paulauskasow i jed y n ie  poparcie 
LDPP, chcąc przez to pomniejszyć 
jego możliwości, a także ograniczyć 
grono sympatyków. Posłanka odno­
towała, że tego kandydata popierają 
liczne siły polityczne i grupy spo­
łeczne - od lewicy do liberałów, m.in. 
Partia Gospodarcza i Partia Kobiet.'

Przewodnicząca Partii' Kobiet 
krytycznie ocenia przemówienia nie­
których sympatyków A. Paulauska­
sa, przede wszystkim -  liberałów. Jej 
zdaniem, dążą oni do „zmonopolizo­
wania wpływu na przyszłego prezy­
denta, pretendują do przyszłych sta­
nowisk w Urzędzie Prezydenta”. „Nie 
jest to odpowiednia taktyka sympa­
tyków, gdyż negatywnie wpływa na 
image wspieranego kandydata” - po­
wiedziała K. Prunskiene. Posłanka 
wezwała ich, aby przede wszystkim 
myśleli o  programie kandydata i po­
zytywnych dla Litwy skutkach dzia­
łalności, nie zaś o tym Jcto i jakie 
stanowiska zajmie”.

mówić, że trzeba by wprowadzać 
msze litewskie nawet tam; gdzie pa­
rafianie tylko Polacy.

Dziś stosunki Litwy z Polską są 
idealne - tak przynajmniej twierdzą 
głowy Obu państw. I dobrze, niech tak 
będzie. Niech ludzie będą za to poli­
tykom wdzięczni, niech w historii 
zostanie piękna karta.

Czyż nie byłoby dobrze, by taka 
sama wdzięczność dla władz była i 
wśród ludu Wileńszczyzny? Że dba­
ją  o nas, że chcą dla nas dobrze. Jed- i 
nak nie. Nie wdzięczność zostanie, 
lecz żal, zapiekłe poczucie krzywdy, 
poczucie, że na tej ziemi, na naszej 
Wileńszczyźnie, na Litwie całej, co 
chce się zwać Ziemią Maryi, bliźni 
wyrządza bliźniemu szkodę, czyni 
mu zło - w imię swoich narodowych 
idei.

Każda idea, która nie ma w sobie 
miłości Bożej, miłości bliźniego - jest 
ideą wiodącą nie ku dobru, lecz złu. 
Nawet jeśli się ją  traktuje jako naro­
dowy patriotyzm. I każda taka idea 
jest skazana na porażkę. Wcześniej 
czy później.

Trochę to smutny temat na okres 
Świąt. Ale takie jest życie. Jeśli temat 
ten został dziś podjęty, to w nadziei, 
że w Nowym Roku nastąpią tu jed­
nak jakieś zmiany na lepsze. ŻYCZ­
MY WIĘC TEGO SOBIE nawzajem, 
życzmy sobie wszelkiej pomyślno­
ści i łask Bożych.

Stanisław SAWICKI

Cienie przeszłości Członka frakcji LDPP
irytuje wskrzeszenie karty desowietyzacji

Sprawę A. Butkevicziusa przekazano do sądu

Z nadzieją na lepsze...
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Kochani mieszkańcy Litwy, zakończmy rozpo­
czętą pracę!

4 stycznia powinniśmy zakończyć pracę, którą 
rozpoczęliśmy wszyscy spotem. Zapoczątkowało ją 
wyrażone mi podczas pierwszej tury wyborów pre­
zydenckich zaufanie Wasze - ponad 800 tys. oby­
wateli Litwy.

Wzywam, by do nas przyłączyli się wszyscy inni, 
którym leży na sercu los naszego kraju, ciągle jesz­
cze mizerne nasze życie, którzy są zatroskani czę­
stokroć jeszcze przygnębiającą atmosferą. Miesz­
kańcy naszej Litwy zasłużyli na inne, lepsze życie.

Sądzę, że mam moralne prawo, by wzywać Was 
do wspólnej pracy. Jestem jednym z Was - urodzi­
łem się i wyrosłem na naszej ziemi, a w decydują­
cej chwili nie wątpiłem w losy Ojczyzny.

Będę czynił wszystko, aby nasze państwo oczy­
ściło się z korupcji, społeczeństwo stało się spra­
wiedliwsze, człowiek zaś - bezpieczniejszy. W przy­
padku, gdy 4 stycznia jeszcze raz uzyskam Wasze 
zaufanie, będę dążył do tego, aby w naszym pań­
stwie została ugruntowana dominacja ustawy, w spo­
łeczeństwie natomiast - szacunek, tolerancja, zgo­
da. Jest nas zbyt mało, abyśmy się dzielili na do­
brych i złych, lewicowych i prawicowych, przyjaciół i 
wrogów. Społem pracujmy dla dobra naszego kraju, 
wspólnie budujmy go bogatszym i piękniejszym.

Z  szacunkiem 
Arturas PAULAUSKAS

JUOZAITIS

D u c h  S a j u d i s u -  ż y j e !
Odrodzone 

doświadczenie 
Dociera do mety wyborcza 

kampania prezydencka Artu- 
rasa Paulauskasa, która roz­
poczęła się 2 kwietnia. Czas 
płynie nieubłaganie. Ale śpie­
szyć nie ma dokąd, bo i nie 
ma potrzeby: nic nowego nie 
stworzymy, można tylko spra­
wę popsuć. Każdy niepo­
trzebny ruch, czczy klip tele­
wizyjny lub nieopatrzne zda­
nie mogą spowodować wąt- 
pliwości. Wizerunku już się 
nie zmieni, natomiast nie po­
zostanie czasu na poprawia­
nie błędów.
■‘  Więc nie śpiesząc nigdzie, 
może warto byłoby przypo­
mnieć, jak wyglądała ta wspi­
naczka po szczeblach wybo­
rów prezydenckich.

Okres pierwszy -  to kwie­
cień i maj, czas powstawania 
pierwszych sztabów. Wysunię­
ta w umysłach idea musiała 
bezzwłocznie się szerzyć, roz­
palać się płomieniem. Należa­
ło wyruszyć w teren, przebyć 
tysiące kilometrów, spotkać się 
irozmawiać z setkami osób, 
odwiedzić dziesiątki starych 
znajomych. Jak gdyby w po­
wietrzu zawisło pragnienie 
ptzemian, napawając optymi­
zmem wielu sajudystów, którzy 
wycofali się z życia publiczne­
go. Obawa publicznego dzia­
łania, jak się spodziewaliśmy, 
jeszcze nie opuściła dusz ak­
tywnych ludzi. Chociaż życie 

1 wielu byłych sajudystów zmie- 
I niło się - mają własne interesy, I inne poważne zajęcia, dodat- 
I kowo też dziesiątek lat - ich 
1 oczy się świecą, entuzjazm

porusza ich krew. Tak, nam się 
powiodło: ludzie nie odwrócili 
się od nowej możliwości, aby 
jeszcze raz poruszyć koło hi­
storii Litwy. Wzrost uczuć przy­
pomniał nastroje Sajudisu z 
lata 1988. Tylko tym razem to­
warzyszyło nam doświadcze­
nie, udało się uniknąć wielu błę­
dów organizacyjnych.

Okres drugi - to lato. Trud­
ny czas pierwszych rozmów 
z liberałami, socjaldemokra­
tami, przedstawicielami in­
nych partii pozaparlamentar­
nych. Utworzono grupę eks­
pertów, którą przystąpiła do 
opracowywania programu 
prezydenta. I znów podróże 
po całej Litwie.

Okres trzeci - to jesień. 
Czas przed zarejestrowaniem 
kandydata był szczególnie go­
rący. 13 września w Wilnie 
zgromadzili się przedstawicie­
le sztabów z całej Litwy. Po­
tem zbierano się jeszcze wie­
lokrotnie. Sprawna organiza­
cja pozwoliła nam w rekordo­
wo krótkim czasie - w ciągu 
jednego dnia - zebrać około 
50 tys. podpisów, co pozwoli­
ło zarejestrować Arturasa 
Paulauskasa jako kandydata 
na prezydenta. Żadna partia 
nie zdołała tego uczynić i wąt­
pliwie czy to udałoby się. W 
partiach już dawno nie ma 
ducha Sajudisu.

Okres czwarty - to miesiąc 
agitacji wyborczej. O nim 
mieszkańcy Litwy wiedzą naj­
więcej. Prawdę łnówiąc, on 
się jeszcze nie zakończył, 
jeszcze trwa. Co tu dodać? 
Może tylko to, że agitacja wy­
borcza, z wyjątkiem metod 
partii konserwatystów -

oszczerstw, była taktowna, o 
wiele uczciwsza niż myślano 
początkowo. Badania socjolo­
giczne mówiły, że tym razem, 
odwrotnie niż podczas wybo­
rów prezydenckich w 1993 r. 
ludzi nie przestraszało wyko­
rzystanie w agitacji kompromi­
tujących i innych drastycznych 
„materiałów". Jednakże tego 
nie stosowaliśmy. I dużo ną 
tym zyskaliśmy. Litewska 
uczciwość odegrała swoją 
zbawczą rolę: ogólny zdrowy 
rozum tłumił namiętności i po­
żądanie władzy.

Wybory - to 
nie wyprawa krzyżowa 

Jest oczywiste, że przegry­
wają siły, które szły na wybo­
ry jak na wyprawę krzyżową. 
W  warunkach wolności poli­
tyka wyprawy krzyżowej jest 
skazana. Konserwatyści i 
chrześcijańscy demokraci 
znaleźli się daleko od zmian 
wolnościowych, jakie nastąpi­
ły w naszej Ojczyźnie w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia. 

'  Dziwne i nawet straszne, że 
te partie nie oszczędziły na­
wet Kościoła katolickiego - 
wciągnęły go do wiru wybor­
czego. Ambona kościelna 
niemal w całym kraju prze­
kształciła się w trybunę agita­
cyjną. Jak Kościół przeżyje 
przegraną? Ogłosi wojnę po­
tępianemu przezeń kandyda­
towi? Nowa wyprawa krzyżo­
wa? Wszystko tak dziwne, że 
nawet nie wiadomo, jak okre­
ślić tę anomalię. Przecież win­
ni jej są sami proboszczowie, 
dziekani, nawet biskupi.

Niezależnie od tego, jaka 
będzie nowa wyprawa krzyżo­

wa - ona się nie powiedzie. 
Ale autorytetowi Kościoła Ka­
tolickiego już teraz zadano 
dotkliwy cios. Zadano własno­
ręcznie. ile jeszcze ich trze­
ba, aby Kościół całkowicie 
utracił na Litwie autorytet. Lub 
odzyskał siły? A jeśli probosz­
czowie z prowincji i miasta 
znowu zaczną rozpalać w ser­
cach ludzi uczucia zemsty i 
„nowego zwycięstwa”?

Byłoby to jeszcze większe 
nieszczęście, chrześcijań­
stwo zaczęłoby zanikać osta­
tecznie, a z biegiem czasu w 
ogóle zatarłoby się w duszach 
ludzkich... Spodziewam się, 
że tego nie życzy mu żaden 
człowiek dobrej woli, żaden 
wierzący.

Może ta nauczka wyborów 
prezydenckich będzie ostat­
nią nie dopuści do tego, aby 
w przyszłości popełniać takie 
zgubne błędy?

Wybory - to nauka 
na przyszłość

Wszystko, czego doznali­
śmy w ciągu tych lat - to 
tchnienie nowej Litwy. Prezy­
dent - to tylko jeden człowiek 
i nie on decyduje o losach Oj­
czyzny; Decydują i będą de­
cydowali ludzie, będą decydo­
wali wyborcy, zadecyduje 
nowe pokolenie: Zadecyduje 
miasto i wieś. Zadecydujemy 
Wszyscy, którzy byliśmy poru­
szeni, zaniepokojeni, którzy 
czuliśmy I myśleliśmy, którzy 
działaliśmy, pracowaliśmy, 
spędzaliśmy bezsennie czas, 
dręczyliśmy się.

Druga nauka: prezydent 
ugruntowuje się na Litwie jako 
osoba niepartyjna. W  przy­

szłości ta tradycja najpewniej 
jeszcze bardziej się pogłębi. 
To nie tylko wymaganie Kon­
stytucji, ale też pragnienie lu­
dzi.

Jeszcze jedna nauka 
prezydent - to człowiek Zgo­
dy. Nauki Algirdasa Brazau 
skasa dla Litwy zyskują co 
raz szersze uznanie. W przy­
szłości zostaną one uznane 
jeszcze bardziej. Zapocząt­
kowana przezeń tradycj 
Zgody w polityce stanowi 
kontynuowanie kultury litew­
skiej. Nikt, prócz prezyden­
ta, nie potrafi lepiej i mocniej 
połączyć pokojowości, twór­
czości i tolerancji naszej kul­
tury z polityką.

Polityka - to tylko pochod­
na kultury. Gdyby była ona je­
dynie ekonomiką i sprawą wal­
ki o władzę, to już dawno żyli­
byśmy według praw dżungli.

Prezydent wybierany w 
drodze bezpośredniego gło­
sowania wszystkich ludzi jest 
jedyną osobą upoważnioną 
do wzniesienia się ponad na­
miętności polityki i władzy. 
Osobą która reprezentuje 
kraj i jego kulturę bardziej niż 
co innego. Chociaż żyje 
wśród polityki, prezydent jako 
jedyny wie, że na niego gło­
sowali ludzie, że na niego pa­
trzy cała Litwa, nie zaś partyj­
niacy, nie rekiny ekonomiki, 
nie fanatycy władzy.

Więc tego całego rozległe­
go horyzontu życzmy też pre­
zydentowi, którego wybierze­
my 4 stycznia w Nowym 
Roku.

Życzymy szczęścia mu i 
nam wszystkim!

(Z a m . 1321)
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Wprowadzić sprawy polskie 
do kontekstu ogólnopaństwowego

R o zm o w a z  p o słem  J a n e m  S I E N K I E W I C Z E M
- Jak  minął rok dla Pana? Co 

się w nim wydarzyło takiego, o czym 
warto wspomnieć?

- Zostaliśmy z żoną raptem bez­
dzietni...

- W jakim  sensie?
- Córka poszła w ślady syna i wy­

jechała na studia. Przyzwyczajamy się 
więc na nowo do pustego domu, a ja 
sobie uświadamiam po raz kolejny, 
jak szybko te lata biegną.

- To w życiu rodzinnym...
- A czyż rodzina nie jest najważ­

niejsza?
- J e s t  Ale pomówmy jednak o 

sprawach publicznych. Czym ten 
rok będzie pamiętny w Pana pracy 
społecznej, politycznej?

- Pomówmy. Działo się tu spo­
ro rzeczy. Rozumiem, ze skoro „Ku­
rier” zwraca s ię  o wypowiedź do ~ 
posłów Polaków, to na pierwszym 
planie mają być spBąwy parlamen­
tarne. No, więc zgoda, uzyskanie 
mandatu poselskiego kwalifikuje się 
też do rangi wydarzeń wartych za­
pamiętania.

- Tym bardziej, jeśli się ten man­
dat zdobywa, uzyskując najwyższy 
w państwie procent głosów...

- Tak. Grubo ponad 80. Na dru­
gim miejscu był pan Landsbergis, na­
stępnie pan Vagnorius.

- Został więc Pan posłem. Co 
znaczy być posłem Polakiem w Sej­
mie litewskim?

- Przede wszystkim oznacza to re­
prezentację swoich wyborców, obro­
nę ich interesów. Problem w tym, jak 
ma ta reprezentacja wyglądać. Czy to 
mają być permanentne protesty, ostre 
oświadczenia, pikiety i bezradne roz­
kładanie rąk, że z  nami nikt się nie I 
chce liczyć, czy jednak pora już zmie­
niać taktykę.

- W  jakim  kierunku?
- W kierunku uświadomienia ko­

legom posłom, że jeśli podejmuję ja­
kąś sprawę, dotyczącą mojego okrę­
gu bądź całej Wileńszczyzny, to nie’ 
jest to tylko sprawa nasza, ale i całe­
go państwa jednocześnie. Jeśli samo­

rządy nie mogą rządzić się same, bo 
im prawo na to nie pozwala, to jest to 
aktualne nie tylko dla rejonów wileń­
skiego i solecznickiego, ale też dla 
całej Litwy. Więc należy to zmieniać, 
dla wszystkich.-

- To może jednak rację m ają ci, 
którzy twierdzą, że stosowanie ta­
kiej taktyki byłoby skuteczniejsze 
kandydując z ram ienia k tórejś z 
partii litewskich?

- Błąd. To nie jest tak, że ten czy 
ów z Polaków wybiera którąś z partii 
litewskich, by z jej ramienia w Sej­
mie zabiegać o sprawy polskie. To 
partie litewskie wybierają sobie dys­
pozycyjne osoby narodowości pol­
skiej, a to jest wielka różnica. Choć 
jeśli ci panowie, prócz tego, że mają 
pracować dla tworzenia p o zo ró w , 
wielkiej demokracji, jednocześnie 
załątwiąjakieś sprawy ważne dla spo­
łeczności polskiej, niech to będzie im 
policzone.

- Jest jakaś możliwość wspólne­
go wystąpienia, jeśli zaistnieje taka 
potrzeba?

- Takiej, możliwości nie odrzu­
cam. Co więcej, proponowałem na­
wet utworzenie wspólnej frakcji i 
moja propozycja jest nadal aktualna.

- 1 jak i jest odzew?
- Brak zgody.
- Litwa żyje obecnie wyborami 

prezydenckimi. Media zakwalifiko­
wały je  nawet jako  największe wy­
darzenie roku.

' - Zajmowaliśmy się tymi wybo­
rami już od lipca. W Akcji Wybor­
czej dyskutowaliśmy na ten temat 
wiele, braliśmy nawet pod uwagę wy­
stawienie własnego kandydata.

- A może rzeczywiście byłaby to 
niezła okazja do nagłośnienia jesz­
cze raz  spraw  polskich.

- Ba, nie tylko tego. Nawet w skali 
całego państwa jest dziś idea, wokół 
której można było zbudować całą 
kampanię wyborczą i zabiegać o gło­
sy, nie tylko Polaków. To lansowanie 
bardzo spopulamiałej nagle w ostat­
nim czasie współpracy ż Polską. Unia

nie unia, ale można było z  powodze­
niem wystąpić z  ideą nadania tym 
najlepszym ponoć w dziejach stosun­
kom międzypaństwowym iltewsko- 
polskim jakiejś formy instytucjonal- 

- nej.
- Dlaczego więc tak  się nie sta­

ło?
- Jak by tu powiedzieć: wszelka 

idea, aby mogła sięziścić, musi, być 
mocno podparta materią..! ;

- Chodzi o pieniądze?
- Raczej o ich brak. r
- Był Pan zwolennikiem udzie­

lenia poparcia jednem u z kandyda­
tów na prezydenta jeszcze w pierw­
szej turze wyborów. Czy nie nale­
żało jednak zachować neutralności?

- Byli wśród nas zwolennicy i ta­
kiej taktyki, nie ukrywam.

- Inni kandydaci mogą to Pola­
kom długo pamiętać...

- Pamiętać 09? Że skorzystaliśmy 
z  konstytucyjnego, prawa do udziału 
w wyborach? A jeśli ktoś rzeczywi­
ście nie potrafi się powstrzymać od 
urazy, to tym samym i  sobie, wystawi 
notę jako politykowi, i całej demokra­
cji w wydaniu litewskim. Z  drugiej 
strony, nie wykluczam, że i ktoś z 
naszych może z tego skorzystać, je ­
śli mu się cos-'z  jego własnej winy - 
nie uda: nie trzeba.było popierać Pau- 
lauskasa, teraz Landsbergis nam-to 
czy owo nie pozwala.

Jakie Pan widzi priorytety w |  
swojej pracy poselskiej?
.|  -Te priorytety sąnie tylko dla po­
słów. Są dwie rzeczy najważniejsze 
dla nas wszystkich: dobrobyt, czyli 
życie w miarę dostatnie dla jak  naj­
większej liczby naszych ludzi, i ich 
kondycja duchowa, intelektualna. % 
Czyli ekonomika i edukacja. Od dłuż­
szego już  czasu zabiegam o opraco­
wanie koncepcji, na szczeblu między­
narodowym, dalszego rozwoju gospo­
darczego i socjalnego Wileńszczyzny. 
Ostatnio sprawa ta zaczyna jakby na­
bierać bardziej realnych kształtów. 
Bardzo życzliwie odniosła się do tego 
i Zadeklarowała daleko idącą pomoc 
pani Ambasador Eufemia Teichmann, 
zaco należąsięjej słowa wdzięczno­
ści. Chodzi pokrótce o to, by roz­
mieszczenie Polaków na Litwie (w 
większości wokół stolicy), które do­
tychczas przynosi im wiele szkody, 
obrócić na ich pożytek, wykorzystać 
maksymalnie w nowych warunkach 
ekonomicznych. Istnieją na świecie 
fundusze, skąd można by coś niecoś 
uszczknąć i dla Wileńszczyzny. Szko­
puł w tym, że aby do nieb dotrzeć, 
trzeba spełnić szereg formalnych F: 
mniej formalnych warunków. Musi 
być opracowany program, który bę­
dzie pasował nie tylko naszym wła- 
dźóirrlitewskim , ale też okaże się 
przekonujący dla ludzi, którzy tymi 
funduszami dysponują. Aby coś takie­
go powstało, potrzebna jest wielo­
stronna współpraca: i nasza, naszych 
samorządów, naszych władz państwo­
wych, i fachowców z Polski, i eksper­
tów-z innych państw. Same oświad­
czenia czy protesty nie Wystarczą, 
choć pewnie mogą stworzyć pozory 
zajadłej walki o sprawy wyborców.

- Temat drugi: oświata.
- Już drugą kadencję w  Sejmie ma 

to wswojejpieczy Jan Mincewicz i robi 
wszystko, co może. Wygląda jednak, że

1 na dziś jednym z palących problemów 
r jest zaopatrzenie materialne naszych 
szkół. Marzy mi się znalezienie dla każ- 

|  dej polskiej szkołyzamożnego opieku- 
f na I  bądź to na Litwie, bądź poza nią. 
Niekoniecznie tylko w  Polsce. Szkoły 
litewskie szukają dostępu - i znajdują - 
do instytucji międzynarodowych - w 
Skandynawii, w  innych krajach Euro-, 
py i świata. My się dotychczas opierali­
śmy naPolsce - i słusznie, ale warto też 
szukać i innych dróg. -

| Praca poselska - to również za-1 
latw ienie indyw idualnych sp ra w i 
wyborców.

- Jest równic ważna, jak sprawy 
ogólnopaństwowe. Jest tego wiele. 
Może nawet czasem ludzie są skłon­
ni przeceniać możliwości posła. No,- 
bo skąd dziś poseł ma wziąć komuś 
mieszkanie? Nawet jeśli tego miesz-1 
kania ktoś naprawdę rozpaczliwie po-1 
trzebuje. Do kompetencji posła nale­
ży też pośrednictwo w uzyskaniu 
amnestii czy ułaskawienia dla osób 
odbywających karę więzienia i tu są 
powody, by mieć satysfakcję, że się] 
udało komuś dopomóc. Przed wyboJ 
rami prezydenckimi wznowiona zo­
stała sprawa sądowa dotycząca wyda­
rzeń z lat 90-91 w  rejonie solecznic- 
kim. Dla mnie jest oczywiste, że był 
to element gry wyborczej, ale żadna 
to pociecha dla około setki ludzi z 
rejonu, którzy są ciągani po sądach, 
niech nawet w  charakterze świadków. 
Dawno już czas, by sprawę umorzyć, 
więc i tym przyszło się zająć - oczy-, 
wiście w ramach zakreślonych przez, 
prawo. Pośrednictwo w odzyskaniu 

. obywatelstwa, w  przywróceniu praw 
własności, nawet w restauracji obra­
zu w  mojej parafii, bardzp zresztą cen­
nego, w wielu innych sprawach - ta­
kie są moje poselskie zajęcia. N ie 
traktuję ich jako obowiązków z tytu­
łu. To są  rzeczywiście moje obowiąz­
ki wobec wyborców, wobec ludzi, 
którzy tej pomocy potrzebują.

- Prawie rok pracy w Sejmie - 
to również nowe doświadczenia.

- To przede wszystkim nauka. 
Szczere chęci i tworzenie sprzyjają- 
cej atmosfery dla swoich inicjatyw - 
to są rzeczy ważne, ale to jeszcze nie 
wszystko. Praca w Sejmie wymaga 
określonych kwalifikacji, które trze­
ba po prostu opanować.

- Dziękujemy za rozmowę i ży­
czymy dalszej owocnej pracy dla 
dobra wyborców.

- Ja również dziękuję.- 1 skorzy­
stam z okazji, by przekazać swoim 
wyborcom i wszystkim czytelnikom 
„Kuriera” serdeczne życzenia z  oka-

' zji Świąt Bożego Narodzenia i Nowe­
go Roku. Niech nam się dzieje lepiej. 
A 4 stycznia mamy drugą turę wybo­
rów prezydenckich i głosujemy na A. 
Paulauskasa. —

- Nie byłby to polityk.
- Taka dola../

Nieraz nic nie można pomóc
R ozm ow a z  J a n e m  M in c e w ic z e m , posłem  

z  ram ienia Akcji W yborczej Polaków  na Litwie
Miniony rok był pierwszym ro­

kiem pracy Sejmu obecnej kadencji. 
Jak wyglądała ta praca?

- Praca obecnej kadencji przebie- 
w trudniejszych warunkach, niż 

poprzednio. Na to składa się kilka 
czynników. Po pierwsze, sam stosunek 
obecnej większości sejmowej do spraw 
polskich jest bardziej negatywny, niż 
■ S e jm ie  poprzedniej kadencji. Po 
drugie, mniejsza liczba polskich po­
słów w Sejmie nie pozwoliła na obsa­
dzenia nawet najważniejszych komi­
tetów sejmowych. Np., żadnego pol­
skiego posła nie ma w Komitecie Rol­
niczym, tak przecież ważnym dla na­
szej ludności. Po trzecie, brak polskiej 
frakcji w Sejmie, mimo wszystko, 
utrudnia działalność. Stosunek frakcji 
niezależnej (do której należymy) do 
spraw polskich najlepiej został zilu­
strowany przy utworzeniu Zgromadze­
nia Międzyparlamentarnego. Polski i 
Litwy. Każda frakcja zgłaszała swoich 
przedstawicieli. W naszej frakcji pani 
K.Prunskienc wysunęła... sama siebie, 
nie pytając członków frakcji o zdanie i 
nie zwołując posiedzenia. Nic nie po­
mogły moje protesty, oficjalne zgłosze­
nie poprawki i wystąpienie na plenar­
nym posiedzeniu. Taka jest demokra­
cja. A Komisja Etyki nie dostrzega w 
tym naruszenia.

Zgłosiliśmy szereg projektów i 
wniosków. Odrzucono wniosek, aby 
wybory sejmowe w okręgach, gdzie nie 
dopisała frekwencja, odbyły się razem 
z wyborami prezydenckimi. Odrzuco­
no też mój wniosek do budżetu na 1998

rok, w którym postulowałem przydzie­
lenie docelowych środków na remont 
polskich szkół i dobudówki do nich na 
Wileńszczyźnie, a mianowicie: ejszy- 
skiej, solecznickiej, dziewieniskiej, tie- 
tiańskiej w rej. solecznickim, ławary- 
skiej, zujuńskiej, niemieżańskiej oraz 
niemenczyńskiego przedszkola w rej. 
wileńskim, jak też powiewiórskiej w 
rej. święciańskim. Niestety, nie zyska­
łem ani centa. Zaś na budowę, remon­
ty i rekonstrukcje szkół litewskich 
przewidziano w budżecie ponad 44 
min litów.

- Co jednak dało się choć w ja ­
kimś stopniu załatwić?

- Wśród tych spraw, które udało 
mi się bardziej skutecznie załatwić - 
to wstrzymanie niekorzystnej dla nas 
Ustawy o  pisowni nazwisk. Niestety, 
ta ustawa znajduje się nadal na pozio­
mie obopólnego/uzgadniania między 
władzami Polski i Litwy. Udało się 
obronić utworzone przez samorząd 
nowe szkoły polskie w rej. wileńskim, 
a przede wszystkim szkołę w Mariam- 
polu. Odniosło skutek moje oświad­
czenie sejmowe o dyskryminacji pol­
skich dzieci w przydzielaniu bezpłat­
nych obiadów w szkołach, kiedy na 
wyżywienie polskich dzieci w szkołach 
przeznaczono po 2 Lt, litewskich na­
tomiast po 3 Lt dziennie. To dyskry­
minujące rozporządzenie nr 401 na­
czelnika powiatu wileńskiego A.Vidu- 
nasa zostało odwołane.

- Zwykle do posła zwracają się 
ludzie w różnych osobistych spra­
wach. Jaka jest skuteczność?

- Owszem, ludzie zwracają się w 
najprzeróżniejszych sprawach. Od lo­
sów loteryjnych poczynając... a koń­
cząc na niesprawiedliwych wyrokach 
sądów. Niestety, w wielu takich przy­
padkach pomóc nic nie można. Sądy 
mamy niezależne i zaskarżyć decyzję 
sądu można jedynie w wyższej instan­
cji sądowej. Żaden poseł, ani nawet 
prezydent nie może ani oprotestować 
decyzji sądu, ani nawet złożyć w tej 
kwestii interpelacji.

W niektórych zaś sprawach, cho­
ciaż z niemałym nakładem czasu i 
wysiłku, dało się jednak coś niecoś 

* załatwić. Jak trudny do przebicia jest 
nieraz mur biurokratyczny - zilustruję 
takim przykładem. Mieszkaniec wsi 
Pajuodżiai w rej. szyrwinckim Jonas 
Gurskas w roku 1992 zapłacił 300 ru­
bli za załatwienie dokumentów w spra­
wie ziemi. Niestety, dokumentów do 
roku obecnego nie sporządzono. Na­
tomiast teraz, aby sporządzić doku­
menty, kazano mu od nowa zapłacić

300 litów. Dla rzekomej „sprawiedli­
wości” zaś zaproponowano petentowi 
zwrot zapłaconej wtedy sumy w kwo­
cie... 3 Lt. Taką decyzję otrzymał z 
Szyrwint na piśmie z  podpisem i pie­
częcią odpowiednich urzędów. Z tym 
też przyszedł do mnie w dniu 17 mar­
ca 1997 r. Na moją interpelację o trzy­
małem odpowiedź z zarządu rolnego 
rej. szyrwinckiego, żę... tak musi być. 
15 kwietnia ten plik dokumentów łącz­
nie z interpelacją skierowałem do pre­
miera G. Vagnoriusa. Stamtąd - do 
Ministerstwa Rolnictwa i Ministerstwa 
Sprawiedliwości.20 czerwca Minister­
stwo Rolnictwa pisze obszerną odpo­
wiedź na 2 stronach, gdzie w konklu­
zji odsyła do...wydziału rolnego rejo­
nu szyrwinckiego. Lepszą komedię 
trudno wymyślić. Nie będę opisywał 
dalszych perypetii. Powiem tylko, że 
w końcu ob. J.Gurskasowi sporządzo­
no dokumenty bez dodatkowej opłaty. 
Ale nakładem jakiego wysiłku, czasu i 
nerwów.

Wśród pozytywnie załatwionych 
spraw - postawienie (po kilkakrotnej 
interwencji) ob. Moniki Bareckaite z 
rej. szyrwinckiego w pierwszej kolej­
ce na otrzymanie kompensaty za zie­
mię, przywrócenie ob. K.Iwatowiczo- 
wi z Wilna skasowanego przez policję 
stempla w dowodzie uprawniającego 
do wyjazdu za granicę, szereg innych 
mniejszych i większych ludzkich 
spraw, które wskutek biurokracji utrud­
niają ludziom życie. Najczęściej są to 
sprawy związane z emeryturą, ogrze­
waniem, zwrotem ziemi itp.

- Czy organizacje polskie też się 
zwracają z problemami?

- Owszem, mam częste kontakty z 
prof. R.Brazisem, regularnie spotyka­
my się z pp. J.Dzilbą i A. Jankowskim

- kierownikami wydziałów oświaty rej J 
wileńskiego i  solecznickiego. NatoJ 
miast rzadko zwracają się dyrektorzy 
szkół, nauczyciele i rodzice. A prze 
cież problemów w  szkolnictwie jest co 
niemiara. Przy okazji przypominam, że 
przyjmuję interesantów według po­
przedniego rozkładu: w samorządzie 
rejonu szyrwinckiego w pierwszy po­
niedziałek każdego miesiąca od godz. 
14 do 16,a w samorządzie rejonu wi­
leńskiego w drugi poniedziałek każ­
dego miesiąca od 14.30 do 16 JO. Te­
lefony w Sejmie: 62 9112,22 53 76.

W sprawach pilnych omawiamy 
się na spotkanie w  dowolnym dniu.

- Niedawno na posiedzeniu ko­
mitetu sejmowego w sprawie upa­
miętnienia M arszalka w Druskieni 
kach Pan głosował sam przeciwko 
wszystkim. Czy często tak  bywa?

- Niestety,tak bywa zawsze, gdy 
rozpatruje się sprawy polskie. Zna­
mienna jest wypowiedź A.Patackasa:
, Ja  jako członek Zgromadzenia Parla­
mentarnego Litwy i Polski jestem ka­
tegorycznie przeciw*’. Cóż, jeżeli ta­
kie poglądy były kryterium „przydat­
ności” do Zgromadzenia Parlamentar­
nego, mającego rozstrzygać wspólne 
problemy polsko-litewskie, to jest ja­
sne, czego od takiego Zgromadzenia 
można oczekiwać.

Na zakończenie z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
życzę całemu naszemu społeczeń­
stwu optymizmu, zdrowia i wytrwa­
łości w pokonywaniu stale piętrzą­
cych się codziennych i niecodzien­
nych problemów. A nowo narodzo­
ny niech sprawi Swą Wszechmocą, 
aby tych problemów nam stale uby­
wało. Szczęść Boże Wszystkim w 
Nowym Roku!
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Najważniejsze, aby na Wileńszczyźnie był spokój
Rozm owa z  A rtu re m  P ło kszto , posłem  

z  ramienia Litewskiej Demokratycznej Partii Pracy
- Jak w  kilku zdaniach podsu­

mowałby pan rok 1997?
- Mijający rok był okresem zmia­

ny władzy. Nowa ekipa przejęła wła­
dze pod hasłem, że wszystko dotych­
czas było źle, a teraz będzie dobrze. 
Niestety, opierało się to przede wszyst­
kim na obietnicach przedwyborczych, 
a nie na ocenie realnej sytuacji gospo­
darczej. Prawicowy rząd nie przepro­
wadził wielu potrzebnych reform go­
spodarczych z  powodu przewidzia­
nych na koniec roku wyborów prezy­
denckich. Pomimo to sytuacja gospo­
darcza się poprawia. Można więc po­
wiedzieć, że obecna ekipa rządząca 
kontynuuje politykę poprzedniej.

- Co pana najbardziej niepokoi 
w roku nadchodzącym?

- Mój niepokój wzbudza program 
prywatyzacji obiektów strategicz­
nych. Nie ma gwarancji, że nie zakoń­
czy się ona - w  przypadku niektórych 
obiektów - tak jak I etap prywatyza­
cji. Nie jestem przeciwny prywatyza­
cji - wręcz przeciwnie - ale może oka­
zać się, że zmienią się właściciele, ale 
państwo nie będzie z tego miało żad­
nych korzyści. Może okazać się tak­
że, że nowi właściciele będą gorsi od 
poprzednich. Niestety, ale u nas na­
dal góruje polityka nad gospodarką,

- A jaki będzie następny rok dla 
Polaków mieszkających na Wileńsz­
czyźnie?

- W  następnym roku trzeba będzie 
poświęcić wiele uwagi polskiej oświa­
cie. Obserwowane ostatnio tęndencje

w  polityce państwa nie wróżą jej nic 
dobrego. Mam też nadzieję, że nowy 
prezydent zmieni gabinet ministrów 
w ten sposób, że nie będzie w^rtim -

m.in. - obecnego ministra oświaty, 
który absolutnie nie nadaje się na to 
stanowisko. Frakcja parlamentarna, 
której jestem człońkiem, jest zdecy­
dowanie negatywnie nastawiona do 
tego ministra.

- Powiedział pan, że w polityce 
państw a zauważa negatywne ten­
dencje w stosunku do mniejszości 
narodowych. Co to oznacza?

- Nie spodziewam się jakichś ra­
dykalnych posunięć ze strony rządzą­
cych. Dla nich najważniejsze jest to, 
aby wokół Wilna panował spokój i 
trwała powolna lituanizacja tych te­
renów. Dopóki nic nie dzieje się na 
samej Wileńszczyźnie, nikt wobec

nas nie będzie podejmował radykal­
nych działań.

- Czego życzyłby pan naszym czy­
telnikom w nadchodzącym 1998 r.?

- Chciałbym  życzyć zdrowia 
oraz więcej optymizmu i samozapar­
cia w rozwiązywaniu naszych co­
dziennych problem ów. Abyśmy 
wreszcie w  swoim życiu codzien­
nym, w skali mikroekonomicznej, 
poczuli pozytywne zmiany, które w 
ostatnim czasie dają się zaobserwo­

w a ć  w skali makroekonomicznej. 
Jednym słowem, życzę, aby o popra­
wie sytuacji materialnej mówili nie 
tylko finansiści i ekonomiści, ale tak­
że i zwykli obywatele.

Z  powodów od nas niezależnych nie zamieszczamy rozmowy z czwar­
tym polskim posłem w sejmie Litwy - Zygmuntem Mackiewiczem. Nie 
udało nam się skontaktować z panem  posłem aż do momentu zamknięcia 
num eru, za co serdecznie przepraszam y pana Mackiewicza i czytelni­
ków. Redakcja

Przednoworoczna rozmowa z  .Kurierem Wileńskim’’

Zamiast flaszki wina...
* Od jak  dawna Cię czytam?
Od roku 1953, kiedy to razem roz­

poczynaliśmy pracę. Ty w redakcj i, ja  w 
szkole. Ty byłeś dla mnie, ja dla ciebie.

Mijały lata, minęła magiczna licz­
ba 44 i wkroczyliśmy w 45 rok naszego 
żywota razem. Byłeś moją ostoją 

-Prenum erata?
• Gdy byłeś „Cz. Szt.”  nie było z tym
problemu. Dziś problem je s t  Dla eme- 
ryty jesteś niesamowicie drogi. Pusta 
kieszeń. Lecz nie ma sytuacji bez wyj­
ścia. Któżnieiubi otrzymywać prezen­
ty w dzień swych imienin, urodzin? 
Więc przymykam oczy na wszystkie 
potrzeby i 4 grudnia uroczyście daruję 
Cię i trzy inne polskie czasopisma sama 
sobie. Do sąsiadki na jubileusz niosę 
zamiast flachy wina - kwit prenumera­
ty. Z dostarczaniem 

, Podoba mi się w Tobie prawie 
wszystko.

- Prawie?
A bo rumienię się ze wstydu, gdy 

na Twych łamach są waśnie, potwarze... 
Lepiej o tym nic mówić, a i są już one 
coraz rzadziej. Zanikają.

A dlaczego „K.W.” nas, miesz­
kańców Wileńszczyzny, tak poniżasz? 
Już tacy wszyscy do niczego jesteśmy. 
Nikt nie jest zdolny do napisania cze­
goś dobrego i musisz puste szpalty za­
pełniać przepisywaniem opowiadań z 
innych gazet z Macierzy? Przykre to.

W dowód miłości przyjm Kocha­
n i  Przyjacielu, tych kilka rymowanych 
zdań Twego życiorysu.

Kochany dzienniku
Były czasy politycznie upalne,
Szedł rok
tysiąc dziewięćset pięćdziesiąt trzy, 
Na wileńskich gruzach

dziejów brutalnych 
Roślinką nadziei kiełkujesz nam Ty. 
Nie było ważnym,

co miałeś wJytule, 
Imię czy przezwisko Ci

dano na chrzcie,

Pokochaliśmy się nawzajem
tak czule, 

Wicpąc swe losy na dobre i złe. 
Polski dziennik każdej

polskiej rodziny 
Przyjaciel, doradca,

obrońca ich praw, 
Wiadomości, informacji,

nowin lawiny - 
Pozytywne załatwienie

l różnych spraw. 
Robili Cię gazeto, dziennikarze 
Nie lada kunszt

pisania musieli mieć, 
By pod okiem Sowieta-gospodarza, 
Donosić ze świata

ciekawąnam wieść 
Dzisiaj nieliczni przy Tobie zostali 
I  Oni to stanowią Twój trwały trzon, 
Gdy inni w dostatku

tęsknią z  oddali. 
Oni w swej skromności

przy.Tobie wciąż są. 
Twe szpalty na oścież

były dla każdego, 
Występowalna nich,

kto tylko miał chęć 
Dla każdego miałeś coś ciekawego 
Coraz bardziej zacieśniała się

nasza więź.
Z  Ciebie nowe

czasopisma się rodzą 
Ó, jakże dumny,

Dzienniku musisz być! 
Chociaż każde z  nich

kroczy własnądrogą, 
Tyś im pierwszym przykładem,

- jak  mają żyć. 
Co dzień nowa kartka

z  kalendarza spada... 
Zmieniały Cię lata,

miesiące i dnie.
Dziś nosisz imię

swojego pradziada, 
Że z czasem Mu dorównasz,

wierzyć się chce. ~ 
Barbara SIDOROWICZ 

Rudziszki, rejon trocki

W Polskiej Galerii Artystycznej

K arnaw ałow o
Efektowne zakończenie roku w 

PGA miało miejsce w  ub. poniedzia- 
Pomyślnego roku dla tej polskiej 

placówki, która dostąpiła zaszczytu, 
jako jedna z niewielu działających na 
Litwie* reprezentowania sztuki nasze- 

kraju na wielldm przeglądzie do­
robku twórczości artystycznej Litwy 

Stołecznym  C en tru m  S z tu k i 
Współczesnej. Ponadto- wystawiali 

artyści z PólskiKa  nawet z  H isz- 
paniipnie mówiąc już  o rodzimych 
twórcach oraz o licznych imprezach T 
wwarzy s z ąc yeh wystawom i orga­
nizowanym niezależnie od n ich’ 

Ostatniategoroczna prezentacja - 
zdjęcia wilnianina Kazysa Kęstu- 

tisa Szimasa. Tak się złożyło, że w 
okresie karnawału oglądać możemy 
;Kamawął” . Bardzo niezwykły, bo

przebiegający w duńskimmieście Al- 
burg. Pan Szimas jako członek Zarzą­
du Towarzystwa Litwa-Dania bawił w 
tym kraju. W maju był obepny na kar­
nawale. I fotografował: wprawną dło­
n ią  i okiem artysty. Powstał pasjonu­
jący reportaż z  tego święta. I chociaż 
najczęściej~się mówi o karnawale w 
Rio, trzeba przyznać, że w północnym 
Alburgu -ludzie potrafią z "równym 
temperamentem się bąwić, weselić. • 
Ewentualnym oglądającym przypomi­
namy, że podczas tęgo karnawału było 
zaledwie 9 stopni ciepła. Duńską pu­
bliczność bawiła też grupa Teatru S ta­
rówki z Wilna. W spaniała trójka - 
bardzo ciekawe połączenie głosów, 
skrzypiec i dwóch bębnów- urozmaici­
ła i uatrakcyjniła wernisaż wystawy Ka­
zysa KęstutisaSzimasa.

Wczoraj w  PGA odbył się wie­
czór z  opłatkiem Polskiego Klubu 
Dyskusyjnego. H. J.

NA ZD JĘCIA CH : K. K. Szi­
m as podczas w ernisażu w PGA; 
efektow ny w ystęp g ru p y  T eatru  
Starówki.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Echa Bożonarodzeniowych spotkań

Powiewiórka -
Wielkim zainteresowaniem gości 

i  zagranicznych, głównie z Polski, cie­
szą się miejscowości związane z  imie­
niem Józefa P iłsu d sk i^y teto  właśnie 
PowiewiódguZułowo i  in. Właśnie oni 
przy okazji starają się odwiedzić temiej- 
sca, bliżej zapoznać się z nimi. Miesz­
kańcy Powiewiórki, podobnie jak i oko­
licznych wsi Gasparyszki, Zułowo, 
Kotelniki, Salule i in. szczególnie są 
radzi tym gościom. Każde takie spotka­
nie pozostaje głęboko w  pamięci. Nie 
należy do wyjątkń również to, jakie 
odbyło się ostatnio.

Autokar z?pOlską rejestracją podje­
chał do kościoła św. Kazimierza w  Po- 
wiewiórce. Chociaż było jeszcze wcze- 
śnie, ale ludzi zgromadziło się sporo. 
Pfzecież to nie co dzień zdarzająsię ta- ^ 
kjfe spotkania. Zarówno przybyli goście,

gościom rada
jak i miejscowi mieszkańcy byli w do­
skonałym nastroju, bo przecież to świę­
to -Boże Narodzenie.

Tuż przed Mszą-św. ksiądz pro­
boszcz \fytas Pukas poinformował, że 
parafia podejmuje gości z  Warszawy - 
Akademicki Chór Kameralny „Ars Can- 
tana” - Klubu Inteligencji Katolickiej 
w  polskiej stolicy. Goście śpiewali w 
ciągu całej mszy, prezentując wysokie 
mistrzostwo. Również po mszy dalej 
śpiewali oni kolędy. Następnie w  imie­
niu parafian mieszkanka Powiewiórki 
Weronika Kurkul podziękowała im za 
wspaniałe chwile.

Po spotkaniu1 w  Powiewiórce pre­
zes chóru Jerzy Adam Dąbrowski 
opowiedział, że chór powstał w 1986 
roku z  inicjatywy sekcj i kultury War­
szawskiego Klubu Inteligencji Kato­

lickiej. Uczestnikami są zasadniczo 
studenci w arszaw skich wyższych 
uczelni. W  swym repertuarze chór 
posiada pieśni zarówno religijne, jak 
i patriotyczne, ludowe. Jednakże pod­
stawą są utwory religijne. Chór liczy 
24 członków, spośród których pięciu 
należy do niego od samego początku.. 
W ciągu ostatnich trzech lat dyrygen­
tem i kierownikiem chóru jest Małgo­
rzata Banasińska, absolwentka Aka­
demii Muzycznej w Warszawie. W 
ciągu 10 lat zespół występował głów­
nie w kraju. Obecnie jest to pierwszy 
wyjazd za granicę, przy tym nieprzy­
padkowo do Wilna, na Wileńszczy- 
znę, aby bliżej zapoznać się z tą  Zie­
mią, z jej mieszkańcami, zaznaczył 
prezes Jerzy Adam Dąbrowski.

Dziś dom dziecka nr 3 będzie 
podejmował u  siebie gości żTolski. 
N ie tylko rozweselą oni zebranych 
swym śpiewem, ale też przekażą do­
mowi dziecka dar od Fundacji Ży­

cia im,, ks. Jerzego Popiełuszki - 
2.500 złotych, jak  też zabawki, sło­
dycze, odzież, które zebrali uczest­
nicy zespołu.

Na tynj nie kończy się pobyt go­
ści. Zam ierzają oni nie tylko zapo­
znać się z Wilnem i Wileńszcżyzną,

ale też śpiewać w niektórych kościo­
łach wileńskich.

Zbigniew MARKOWICZ 
NA ZDJĘCIACH: po występie w 

kościele św. Kazimierza w Powiewiór­
ce, w centrum z kwiatami - Małgorza­
ta Banasińska. Fot. autor



Przegląd wydarzeń na
Styczeń

1-2 d. Pierwsze godziny nowego 
[ku na całym świecić były nicspo- 
pjne: w Hiszpaniipłonęły- dwądwoj- 
L kolejowe,-w. Kolumbiiofiarąmor- 

Pirców, alkoholu i wypadków drogo- 
fwyeh padły 132 osoby; w Rosji, w 
Osetii Północnej, około 300 osób'

J  Nowy. Rok powitało w ząblokowa- j 
[ nym śniegiem tunelu, w Jugosławii, 
■ f Belgradzie, tysiączne tłumy'sym^j 
I patyków opozycji; żądały derpokra- 1 

i ,  a we Włoszech fajerwerki olcąle- 
:zyły około 800 osób.

5 d. W niespełna rok od śmierci 
jrwszej żony, 60-letni prezydent-

Czech Vaclav Havel poślubił znaną 
aktorką 44-letniąDagmarę Veśzkmo-

6 d. W Bułgarii rozpoczęły się. 
największe od roku 1989 rozruchy 
polityczne. Po incydentach, podczas 
których doznało obrażeń setki ludzi, I 
strajków i manifestacji opozycja wy- | 
•walczyła ustępstwa u  socjalistów.

9 d. W Kazachstanie we własnym 
mieszkaniu znaleziony został zamor­
dowany dziennikarz amerykańskiej 
agencji, Jntemews Network” 28-letni 
Kriss Georing.

18 d. Były minister finansów 
Austrii 49-letni Victor Klima miano- 
wanyzostał nowym kanclerzem kra-

19 d. Odbyło się zaprzysiężenie 
nowego prezydenta Bułgarir 44-letnie-

demokraty Petera Stojanową.
20 d. 50-letni Bill Clinton złożył 

przysięgę 53 prezydenta  USA. 
Wszedł on do historii jako pierwszy 
demokrata, po raz drugi Zr kolei wy­
brany na przywódcę państwa.

x Premier Łotwy Andris Szkele 
wraz z całym swym gabinetem mini­
strów niespodziewanie złożył, rezy­
gnację. Kryzys rządowy wybuchł po 
tym, gdy prasa zwątpiła w  legalność 
działalności mianowanego ministra fi­
nansów Wasilija Mielnika.

22 d. Odbyło się zaprzysiężenie 
nowego gabinetu ministrów USA. Se­
kretarzem ds. obrony został William 
Koen, a Madeleine Albright - pierw­
szą w dziejach USA kobietą sekreta­
rzem stanu.

27 d. W Czeczenii odbyły się 
pierwsze wybory parlamentu i pre­
zydenta. Mimo odroczenia rozstrzy­
gnięcia kwestii niepodległości kraju, 
wybrany na prezydenta Asłan Ma- 
schadow wykonuje obecnie wszyst­
kie funkcje lidera suwerennego pań­
stwa.

xPublikacje prasowe Estonii o 
tym, że premier kraju Tito Vehi niele­
galnie sprywatyzował mieszkanie w 
Tali innie, zmusiły premiera do złoże­
nia rezygnacji. Nowym premierem 
został 50-letni były dziennikarz Mart 
Syman.

30 d. Za udział w wymuszaniu 
okupu oraz nielegalne zawarcie ma­
łżeństwa w celu uniknięcia deportacji 
na 10 lat więzienia w  USA skazany 
został jeden z  najbardziej znanych 
przedstawicieli mafii rosyjskiej za gra­
nicą Wiaczesław Iwankow.

Luty
1 d. W Senegalu w wyniku ka­

tastrofy samolotu pasażerskiego 
„Hawker-Siddeley 748” zginęło 20 
osób, 32 pozostało przy życiu. 
W iększość pasażerów samolotu 
stanowili udający się na polowa­
nie turyści z Europy. Przypusz­
czalnie przyczyną katastrofy była

ife Za najważniejsze wydarzenie roku 1997 większość agencji infor­
macyjnych świata gznało tragiczną śmierć księżnej Diany w wyniku 
katastrofy samochodowej w Paryżu. WedłUg opinii prenumeratorów 
Wiadomości .Associated Press”, tragedia Diany Zwróciła więcej uwa­
gi niż inne smutne wydarzenia 1997 roku - śmierć laureatki Pokojo-, 
wej Nagrody Nobla Matki Teresy, projektanta mody GiannPego Vęr- 
sace’a, przywódcy Zairu Mobutu Sese Sekó oraz innych znanych oso­
bistości. ■/' ■ ”3',

„Śmierć znanych ludzi, tragiczna lub nie, W tym roku często trafiała 
na pierwsze stronice gazet” .- oświadczyła włoska agencja nowości 
AGI. Oto świat pożegnał się ze znanym aktorem rosyjskim Jurijem 
Nikulinem oraz badaczem głębin .morskich Jackiem lvem Cousteau.

W sondażu uczestniczyło 119 prenumeratorów nowości z 43 kra­
jów sześciu kontynentów. /  • •

Za drugie wydarzenie roku uznano sprzedaż Hongkongu dla Chin. 
Na trzecim miejscu znalazł się kryzys finąnsowy krajów azjatyckich. 
Śmierć Opiekunki ubogich i bezbronnych Matki Teresy zajęła czwarte 
miejsce. ' v r: • , ‘ ' > .  ' ' - * .

awaria jednego z  silników samolo­
tu.

4 d. W wyniku największej w 
dziejach izraelskiego lotnictwa woj­
skowego katastrofy - zderzenia się 
dwóch śmigłowców - zginęło 74 żo­
łnierzy. Katastrofa nastąpiła prawdo­
podobnie z powodu błędu pilotów.

5 d. Najważniejsze tegoroczne 
przemówienie prezydenta USA Billa 
Clintona o sytuacji w kraju zostało 
zdominowane przez wyrok sądowy, 
wydany na byłą gwiazdę piłki nożnej 
i aktora O J. Simpsona. Bezpośred­
nia transmisja z Pałacu Kongresowe­
go przerwana została na wiadomość 
o tym, że za zabójstwo swej byłej 
żony i jej przyjaciela O.J. Simpsono- 
wi przysądzono odszkodowanie 25 
min dolarów.

6 d. Na żądanie parlamentu Ekva- 
doru oraz tysięcy obywateli, zmuszo­
ny został do złożenia rezygnacji 
oskarżony o niewydolność umysło­
w ą prezydent Abdal Bukaram.

10 d. Były szef służby ochrony 
prezydenta Rosji Aleksander Korża- 
kow wybrany został do Dumy Pań­
stwowej. Powrotowi A. Korżakowa 
do organów najwyższej władzy to­
warzyszyło skandaliczne ukazanie się 
książki wspomnień o prezydencie 
„Borys Jelcyn: od świtu do zmroku”.

11 d. W wyniku nieoczekiwanych 
zamieszek, powstałych między za­
mieszkałymi na południu Chin mu­
zułmanami uigurami oraz siłami bez­
pieczeństwa chińskiego zginęło 80

Księżna Diana 
osób. W odpowiedzi na krwawą roz­
prawę sądy chińskie na karę śmierci 
skazały dodatkowo około 100 sepa­
ratystów muzułmańskich.

13 d. Skandal finansowy wokół 
największego koncernu stalowego 
Korei Południowej „Hańbo Group” 
obala ministrów i parlamentarzystów. 
Powstały kryzys rządowy uważany 
jest za najcięższy na przestrzeni ostat­
nich 4 la t W związku z tym skanda­
lem na 7 lat więzienia został też ska­
zany syn prezydenta Kim Hjun Cziul.

20 d. Poinformowano, że w wy­
niku wylewu krwi do mózgu zmarł 
patriarcha chiński, inicjator reform 
ekonomicznych Den Siao Pinh. Przed 
śmiercią Den Siao Pinh w celach me- - 
dycznych podarował narządy swego 
ciała, m.in. rogówkę oczu. Jego szcząt­
ki poddano kremacji, a prochy roz­
rzucono nad morzem.

M atka Teresa 
lestyńczyk. W wyniku incydentu jed­
na osoba zginęła, sześć innych osób i 
sam Palestyńczyk zostali ranni.

x Naukowcy szwedzcy poinfor­
mowali o wyhodowaniu metodą klo­
nowania - poczęcia bez zbliżenia 
płciowego - owcy Doiły. W ten spo­
sób udowodniona została stara idea: 
z  dowolnej komórki organizmu teore­
tycznie można też stworzyć sobo­
wtóra człowieka.

24 d. W indyjskiej prowincji Ori- 
sa hinduskie święto religijne miało 
tragiczny finał: 200 osób zginęło, po­
nad 500 doznało obrażeń.

28 d. Rozgniewani Albańczycy 
zaczynają grabić magazyny broni, 
uzbrajać się i sposobić do zaatakowa­
nia stolicy. W ciągu miesięcznych

zmagań powstańców ze stronnikami 
rządu zginęło około 140.osób, 7Q0 
było rannyc^^^beliancjzajęn6 m}ast §  
Lzłężylibrón Uopieropodecyzji pre- 

: zyderita Saliego Bcriszy o przepro- . 
wadzeniu wcześniejszych wyborów.

Marzec
3 d . W \\^nił^w ielk1ej Icątastro-

j osób, ?5 doznało obrażeń. ,
13 d. Podczas gry w golfa prezy-

I f.dent USA Biłl-Clinton ̂ ń ił-lco lano ,;
a po założeniugipsuna prawą nogę -- 

r przez kilka tygodhiporuszał sięó-i- 
I kulach 4ub z  pomocą laski. > ;

Gabinet ministrów znacznie zmniej­
szono, osłab iono ro lę  prem iera. 
Pierwszymi wicepremierami miano­
wani zostali obiecujący radykalne re­
formy Anatolij C z u b a js^ ^ ^ ^ ^ e m -

2 1 -22d. W Helsinkach spotkali się 
prezydenci USA i Rosji Bill Clinton? 

-Borys Jelcyn. I chociaż do porządku 
dziennego obu liderów nie został włą­
czony temat przynależności krajów 
bałtyckich do NATO, masowe mani­
festacje studentów litewskich zwró­
ciły uwagę Moskwy i Waszyngtonu 
na ten problem. Obietnica B. Jelcyna 
radykalnej poprawy stosunków ź kra­
jami bałtyckimr uważana jest za po­
czątek nowej ery stosunków Mo­
skwy z  Tallinnem, Ttygąoraz Wilnem.

24 d. W Los Angeles wręczono 
,Oscary Akademii Sztuki Filmowej. 
JUSA. Najwięcej-- dziewięć nagród 
zdobył film Antonia Mingela „Angiel­
ski pacjent”.

Antonio Mingela 
26 d. W USA w stanie Kalifornia, 

w  fermie nie opodal miasta Sant Die- 
go znaleziono ciała 39 osób: członko­
wie sekty popełnili samobójstwo 
chcąc wspólnie z  ufonautami opuścić 
Ziemię.

Kwiecień

3 d»_ Prezydenci Rosji i Białorusi 
zawarli krótką umowę o sojuszu obu 
państw, który ma być przekształco-

Den Siao Pinh 
23 d. Na 86 piętrze nowojorskie­

go „Empire State Building” niespo­
dziewanie zaczął strzelać 69-Ietni Pa- Akejfi odbicia zakiaaniKOw w reru



ny w federację, posiadająca z czasem 
wspólną strukturę finansową, gospo­
darczą i wojskową.

15 d. Święta dla wszystkich mu­
zułmanów Mekka 1 obozowisko zgro­
madzonych tu pątników - było miej­
scem wybuchu pożaru, w wyniku któ­
rego zginęło 343 wiernych, a 1290 
doznało obrażeń.

22 d. Żołnierze wojsk elitarnych 
Peru szturmowali rezydencję amba­
sadora Japonii w  Limie. Podczas ope­
racji wszystkich 14 terrorystów „Tu­
pać Amaru” oraz 2 żołnierzy zginęło, 
a 71 zakładników po -126 dniach nie­
woli uwolniono.

29 d. W amerykańskim mieście 
Denver rozpoczął się sąd Timotiego 
Mackweya, który w  roku 1995 wy­
sadził w powietrze budynek w  Okla­
homie. Za terrorystyczny atak, w  
wyniku którego zginęło 168 osób, ska­
zany został na karę śmierci.

dent podpisał przyjętą w referendum 
ustawę zasadniczą.

31-10d. Ojciec Święty Jan Pa­
w eł II odbył piątą pielgrzymkę 
apostolską do Polski. W ciągu jede­
nastu dni w Ojczyźnie papież Po­
lak odwiedził dwanaście miejsco­
w ości, w ygłosił 26 przemówień, 
wziął udział w  46. Międzynarodo­
wym. Kongresie Eucharystycznym 
w e Wrocławiu, 1000-leciu śmierci ' 
świętego Wojciecha w  Gnieźnie i 
600-leciu  utworzenia W ydziału 
Teologicznego na Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie, kanonizo­
wał bł. królową Jadwigę i bł. Jana z 
Dukli,oraz beatyfikował matkęBer- 
nardynę Jabłonowską i matkę Ma­
rię Karłowską. W Gnieźnie spo­
tkał s ię  z  prezydentami siedmiu 
państw Europy Środkowej i do­
stojnikami Kościołów chrześcijań­
skich.

3 d. Ostatnie w tym stuleciu wy­
bory w Wielkiej Brytanii po 18 latach 
przerwy przyniosły zwycięstwo la- 
bourzystom. Nowym premierem zo­
stał Tonny Blair, który zrezygnował 
Z izolacji krajut zaczął prowadzić bar- 
dzieijiberalną politykę wewnętrzną 
kraju oraz łamać liczne tradycje kon­
serwatystów.

10 d. Trzęsienie Ziemi o sile 7,1 
iftopni w  Iranie Północnowschodnim 

^Spowodowało 2 tys. ofiar ludzkich, ą  
4 tys. osóbdoznało obrażeń.

d. W Bangladeszu"^ wyniku 
Cyklonu zginęło tysiąc osób, a kilka 
^tysięcy doznało obrażeń.

26 d. Francuska Jewica wygrała 
wybory do parlamentu kraju. Po upły­
wie tygodnia, podczas drugiej tury, 
gdy była opozycja odniosła zwycię­
stwo, sformowanie nowego rządu zle­
cono socjaliście Lionellowi Jospeno- 
wi.

26 d. W Polsce odbyło się refe­
rendum konstytucyjne. Za konstytu- 

|  cją opowiedziało się 52,71 proc. gło­
sujących, przeciw - 45,89 proc. Fre­

kw encja wyniosła 42,86 proc. Prezy­

Jan Paweł II w Polsce

Czerwiec
2 d. Wybory w  Kanadzie z nie­

znaczną przewagą wygrali liberało­
w ie na czele z premierem Jeanem 
Kretienem. Podczas tych przyśpie­
szonych wyborów jeszcze raz ujaw­
niło siężyczenie prowincjiQuebeck 
wyodrębnienia się wśród regionów 
kraju.

15 d. Po uzyskaniu już w  pierw­
szej turze 61 proc. głosów prezyden­
tem Chorwacji ponownie wybrany 
został 75-letni Franies Tudżman.

16-17 d. Po 2-dniowych spotka- 
niach liderzy maratonu UE w Am­
sterdamie zaaprobowali pakiet umiar­
kowanych reform unii - tzw. Ma­
astricht II, który miał przekształcić 
unię w  bardziej elastyczną i otwartą 
dla nowych członków.

25 d. W wieku 87 lat zmarł zna­
ny na całym świec i e badacz otchłani 
morskich, pisarr i operator filmowy 
Francuz Jacques Cousteau..

30 d. Wybory do parlamentu al­
bańskiego przegnili oskarżeni o upa­
dek piramid finansowych demokraci 
i większość w ^parlamencie zdobyli 
oraz rząd ukształtowali znajdujący

się dotychczas w opozycji socjaliści.
30 d. O północy, w blasku fajer­

werków, po 150 latach kolonizacji 
brytyjskiej, Hongkong uroczyście 
zwrócony został Chinom. Najwolniej­
sza na świccie strefa ekonomiczna sta­
ła się specjalnym regionem administra­
cyjnym komunistycznych C hin-M

opłakały miliony ubogich, znajdują­
cych się pod opieką założonego przez 
nią zakonu.

14 d. W Indiach po zerwaniu na 
moście metalowego przewodu odcze­
piło się i wpadło do rzeki 5 wagonów 
pociągu pasażerskiego. Zginęło co naj- 

 ̂ mniej 689 osób, 181 doznało obrażeń.

Upiec

Powódź w Polsce

5 d. Am erykański pojazd ko­
smiczny "„Sojoumer” po wylądowa­
niu na M arsie stał się pierwszym 
ziemskim samobieżnym pojazdem 
mechanicznym, poruszającym się po 
powierzchni innej planety.

8-9 d. Na szczycie NATO ogło­
szono państwa, które pierwsze zo­
staną nowymi członkami aliansu: Cze­
chy, Polska i  Węgry.

11 'd. Po ulewnych deszczach w 
wyniku wezbrania rzek Odry, Wisły 
i Moravy we Wschodnich Czechach, 
Połudhiowożachodniej Polsce i  na 
kresach wschodnich Niemiec miała 
miejsce największa w tym stuleciu 
powódź. Niemal przez cały miesiąc 
szalejący żywioł pochłonął około 100 
istnień judzkich, setki tysięcy osób 
pozbawił dachu nad głową, zniszczył 
olbrzymie obszary użytków rolnych.

15 d. W USA, w  Miami dwoma 
wystrzałami zabity został włoski pro­
jektant mody - 50-letni Gianni Versa- 
ce. Następnie morderca G. Versace - 
homoseksualista Andrews Cananan 
sam się zastrzelił.

30 d. W Izraelu, na jerozolimskim 
bażarze Mahane Jehuda W wyniku 
samobójczego wybuchu dwóch osob­
ników z organizacji radykalnych mu­
zułmanów „HamaZ” zginęło 15 osób, 
170 doznało obęiżeń.

Sierpień
6 d. N a Łotwie zatw ierdzono 

nowy rząd Guntara Krasta, który 
obiecał nie dokonywać większych 
zmian w kursie wcześniejszego rzą­
du. Białoruscy-żołnierze ochrony po­
granicza zatrzymali grupę filmową 
rosyjskiej telewizji ORT. Sąd oskar­
żonych opróbę nielegalnego przekro­
czenia granicy z Litwą - dziennikarza 
Pawła Szeremeta i trzech jego kole­
gów odbył się 23 grudnia.

21 d. W Moskwie zmarł 76-letni 
znany aktor cyrkowy i filmowy Jurij 
Nikulin.

31 d. W Paryżu zginęła 36-letnia 
księżna Walii Diana oraz jej przyja­
ciel miliarder 41 -letniDodi Al Fayed. 
W ypadek nastąpił podczas próby 
ucieczki tej pary przed prześladują­
cymi ją  fotografami. Ta śmierć spro­
wokowała zmianę stosunku znanych 
osobistości do ingerencji fotografów 
W ich życie osobiste, a także zmianę 
stosunku królowej brytyjskiej do by­
łej synowej.

Wrzesień
5 d. W Kalkucie zmarła Matka 

I  Teresa. 87-letniązakonnicę pochodze­
nia albańskiego, której prawdziwe 
imię brzmi Agnesse Goindża Bejadżu,

Ceremonia zdjęcia flagi W. Brytanii w Hongkongu

16 d. Zmiana władzy w Norwe­
gii: po zwycięstwie chadecji rząd sfor- 
mowałJ>yJy duchowny Kjel Magne 
Bońdcvik.

18 d. W Kairze, obok muzeum 
Egiptu chory psychicznie Egipcjanin, 
jego brat i przyjaciel ostrzelali auto­
kar turystyczny. Zginęło 10 osób, 17 
zostało rannych.

21 d. Kolejne wybory w Polsce 
zwyciężył sojusz sił prawicowych, 
kierowany przez ZZ „Solidarność”. 
Prezydent o poglądach lewicowych 
Aleksander Kwaśńiewski sprawuje 
rządy wspólnie z prawicowym pre­
mierem Józefem Buzkiem.

26 d. W wyniku pożaru lasu w 
Malezji spadł i rozbił się pasażerski 
boeing 747-200. Zginęli wszyscy 234 
pasażerowie samolotu.

Październik
9 d. Południową częśćMeksyku 

splądrował huragan „Pauline”, który 
zburzył tysiące domów i wedługróż- 
nych danych pochłonął od 121 do 400 
ofiar ludzkich.

10 d. Nad Urugwajem rozbił się 
samolot argentyńskiej spółki lotniczej 
DC-9: zginęły lecące nim 74 osoby. 
Przypuszczalnie przyczyną katastro­
fy było zboczenie pilota z  kursu pod­
czas ucieczki przed burzą.

19 d. Wybory prezydenta Czar­
nogóry wygrał Milo Diukanovic, któ- 

- ry obiecał umocnić niepodległość kra­
ju i przystąpić do reform gospodar­
czych na wzór zachodni.

28 d. Po spadku kursu wielu akcji 
największe na świecie giełdy waluto­
we Hongkongu, Frankfurtu, Londy­
nu, Paryża i  Nowego Jorku doznały 
najdotkliwszego kryzysu od roku 
1987.

Listopad
4 d. Rozwiązanie sprawy między­

narodowej: zatrudniona w pewnej ro­
dzinie w stanie Massachusetts w 
USA brytyjska piastunka Louisa 
Woudword podejrzana została o za­
mordowanie 8-miesięcznego dziecka. 
19-letnia dziewczyna, początkowe 
skazana na dożywocie, później zo­
stała uniewinniona.

8 d. Gdy Irak odmówił podpo­
rządkowania się żądaniom inspekto­
rów broni ONZ, napięcie między 
Bagdadem i Waszyngtonem osiągnęło 
punkt kulminacyjny. Omal nie doszło 
do drugiej wojny w ZatoceTerskiej 
gdy u wybrzeży Iraku USA skoncen­
trowały nowoczesny sprzęt bojowy. 
Napięcie nieco spadło, gdy obie stro­
ny zaaprobowały kompromisowe 
rozwiązanie.

17 d. W Egipcie doszło do jedni 
go z najokrutniejszych ataków terro­
rystycznych w kraju: w pobliżu świą­
tyni Hatszetsuty niedaleko miasta 
Luksor muzułmańscy terroryści za­
mordowali 58 turystów zagranicz­
nych.

Grudzień
3 d. W Estonii opublikowano osta­

teczne wnioski komisji, badającej oko­
liczności zatonięcia w 1994 r. promu 
pasażerskiego „Estonia”. Stwierdzono, 
że przyczyną katastrofy, w wyniku któ­
rej zginęły 852 osoby, była wadliwa koo 
strukcja statku oraz burza.

6 d. Na domy mieszkalne w Irkucku 
spadł rosyjski samolot wojskowy „Ru- 
słan”. Wwyniku katastrofy zginęło około 
84 osób.

10 d. W Sztokholmie i Oslo wręczo­
no tegoroczne Nagrody Nobla. Nagroda 
Pokojowa przypadła Międzynarodowe­
mu Ruchowi o zakaz min lądowych.

12-13 d. Rada Europy w Luksem] 
burgu ogłosiła najbliższy scenariusz po­
szerzania sięUE: wiosną 1998 r. konsul-̂  

; tacyjne negocjacje rozpoczną s ię H  
1 wszystkimi 11 kandydatkami, a realne 

rozmowy w sprawie członkostwa - tyl i  
ko z Cyprem, Czechami, Estonią, Pol] 
ską, Węgrami, Słowenią.

15 d. Nieznane są przyczyny katai 
strofy samolotu TU-154, odbywające-1 
go lot z Tadżykistanu do Zjednoczonych I 
Emiratów Arabskich. Spośród 77 ■ ■  
żerów i 7 członków załogi pozostał I 
żywy tylko drugi pilot Siergiej Pietrow.]

17 cL Nowym premierem Czech za-fl 
miast zdymisjonowanego w związku zel 
skandalem finansowym Vaclava Klausa I 
mianowany został Josef Tosoyski.^B

17 d. W Grecji rozbił się lecący zl 
Kijowa do Salonik samolot JAK-421 
Zginęło 70 osób, lecących tym samolo-l 
tern

19 d. W Indonezji spadł samolot I 
pasażerski singapurskich linii lotniczych I 
boeing737-300. Śmierć poniosło jego 971 
pasażerów i 7 członków załogi. ■

Na miejscu katastrofy „Rusłana” w Irkucku

| Zestaw przygotował Robert MICZKIEWICZ
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Czytelnicy ..Kuriera Wileńskiego”

Jadwiga i Aleksander Gojlewiczowie 
z Kowieńszczyzny

Od dziada pradziada mieszkają 
we wsi Wielkie Łopie w rejonie ko­
wieńskim. Są Polakami z krwi i kości. 
Na ich oczach, jak siebie pamiętają, 
przez ich serca przeszło życie kilku 
pokoleń Polaków Kowieńszczyzny, 
a przedtem Litwy Kowieńskiej. Z 
prześladowaniami, litwinizacją i so- 
wietyzacją, z unicestwianiem, z  wy­
siedleniami i wywózkami - z  tym 
wszystkim, co się sprowadzało do 
jednego: musieli zapomnieć, że są 
Polakami, wyrzec się polskości. Tak 
się nie stało.

O tym po raz pierwszy na łamach 
„Cz. JSz.” opowiedział nasz niezapo­
mniany poeta śp. Sławomir Worotyń- 
ski w cyklu publikacji o Gojlewićzach. 
Miałem również szczęście gościć w 
Wielkich Łopiach, w szczodrej praw­
dziwie po staropolsku zagrodzie p.p. 
Jadwigi i Aleksandra. Dzięki nim ze­
brałem bogaty materiał o przedwojen­
nej oświacie polskiej w  ich wsi, o lo­
sach kowieńskich Polaków, o ich opie­
ce nad internowanymi żołnierzami 
polskimi 1939 r. Zaprzyjaźniliśmy 
się. Teraz najczęściej „spotykam się” 
z Gojlewiczami korespondencyjnie. 
W przedświątecznym liście p. Jadwi­

ga pisze m. in.: „Nie pamiętamy od 
czego zaczął się nasz pierwszy kon­
takt z dziennikiem. Wiemy tylko, że 
od pierwszego numeru prenumerowa­
liśmy „Cz. Sz.”, a teraz bez przerwy 
prenumerujemy „Kurier”. Gdy byli­
śmy bogatsi - na rok, później - na pół 
roku, obecnie - na kwartał. Czy doj­
dzie do jednego miesiąca, zobaczymy. 
W Łopiach jeszcze Bronisław Szat­
kowski stale abonuje „KW”. Inni sta­
rzy Polacy i czytelnicy powymierali, 
natomiast młodsi, ich dzieci już nie 
umieją po polsku czytać, bo przecież 
szkół polskich na Kowieńszćzyżnie 
nie ma. Były czasy, gdy nie wszyscy 
nasi ojcowie umieli po litewsku mó­
wić, a teraz nasze dzieci (nie moje) 
nie umieją po polsku. Dużo już ta­
kich jest. Nawet, gdy jeszcze mówią 
po polsku, to ich wnuki już nie znają 
polskiej mowy. Czytałam kiedyś o 
Polakach na Pomorzu, gdzie matka 
była strażniczką polskości. Staram się 
taką również być, -

Nauczyłam swoje dzieci czytać 
po polsku. Jeździły na kursy języka 
polskiego do Kowna. W dzielnicy 
Wiljampol nauczycielką była Helena 
Umiaż. Potem przysłano inną, ponie-

B IS ®

waż p. Helena była zanadto „polska, 
patriotyczna”. To było dawno. Wnu­
ki nasze też znają polski. Po trochu 
sama nauczyłam. Np. wnuczka Erne­
sta przybyłych do Małych Łop na 
Mszę św. gości ze Szczecina takim 
wierszem witała: „Kto tyjesteś? Lasz- 
ka mała. Jaki znak twój? I;ilia biała. 
Gdzie ty mieszkaszTMiędzy swemi. 
W jakim kraju? W naszej ziemi. Czym 
ta ziemia? Mą ojczyzną. Czym zdo­
byta? Krwią i blizną. Czyją kochasz? 
Kocham szczerze. A w  co wierzysz? 
W Boga wierzę”.

Dzieci i wnuki sięgają również po 
„Kurier”, ale najpierw czyta go mąż. 
Gdy wszyscy przeczytamy gazetę 
od deski do deski, przekazujemy ją 
męża siostrze, która nie ma finanso­
wych możliwości do załatwienia pre­
numeraty. Wspólnie cieszymy się, 
gdy na łamach „KW” ukazują się^od 
czasu do czasu moje koresponden- 

- cje...”
Na zakończenielistu p. Jadwiga 

przedstawiła swoich dwóch wnuków: 
Rajmunda i najstarszego Dejwida, któ­
ry ma synka - Janka Chmielewskiego. 
Tak więc p. Jadwiga jest już prabab­
cią, zaś p. Aleksander - pradziadkiem. 
Życząc nam wszystkim wesołych 
świąt Bożego Narodzenia i szczęśli­
wego Nowego Roku, nadmieniła: 
„Chaos w tym moim liście. Mogła­
bym na nowo opisać w skrócie, ale 
czekają na mnie moje codzienne obo­
wiązki - krowy, świnie Mn. Pan, p. 
Jerzy, może wybierze „kilka drzew z 
tego lasu słów”.

Owszem, wybrałem. Tym jednym 
z „drzew” jest także załączony wiersz 
pióra Jadwigi Gojlewicz pt. „Wia­
nek”, k t ó r y m _______________

Wchodzimy 
w 1998 - Rok 

Mickiewiczowski
Splotę dziś wianek w dniu 

Imienin Wieszcza 
nie z  srebra lodu, nie z 

zimowych dni, 
z jasnych mych marzeń poezji 

kwitnącej, 
którą w młodości dal Mickie­

wicz nti. 
Splotę ten wianek z wód 

pięknej Świtezi, 
z tych je j  błękitnych i  srebrzy­

stych fa l, 
owinę smugą słonecznych 

promieni, 
tęczą kolorów niech mój 

wieniec gra. 
Z  jutrzenki jasnej wianek dziś 

M u splotę 
z tej, co nad ziemią, którą 

kochał, lśni, 
z  melodii radosnych dni 

Nowogródka, 
gdzie Imię Jego w pięknych 

pieśniach brzmi

Zamarzła Świteź, biały śnieg ją  
zdobi,

błękit je j  wody w srebro zakuł lód, 
gorące serca dziś ten lód roztopią 

i  mego wianka tez nie zmrozi 
chłód.

Blaskiem księżyca wianek mój 
upiększę, 

niech i  gwiazdami dziś ten 
wianek lśni 

ja k  w  wierszu warkocz wodnej 
dziewicy,

którą młodzieniec ujrzał w bieli 
mgfy-

Do stóp pomnika wianek mój 
posyłam

z kowieńskiej ziemi, z  drogich 
pół i  łąk,

gdzie nieśmiertelne dzieła swe 
Wieszcz tworzył, 

gdzie pióro skrzydłem mknęło 
mu spod rąk.

DO SIEGO ROKU!
Jerzy SURWIŁO 

NA ZDJĘCIACH u góry: (od le­
wej) Aleksander i Jadwiga Gojle­
wiczowie z gośćmi z Polski; p. Alek­
sander z wnuczką Ernestą i wnu­
kiem Rajmundem.

Fot z archiwum Gojlewiczów

Zespół, który utrwala polskość

Debiut grupy najmłodszych tancerzy, przyszykowanych przez mto- Gr!ltuiacje i kwiaty d,a „Wilii” od Jolanty Paulauskiene 
dego choreografa Ryszarda Rotkiewicza____________________   .

(Dokończenie ze str. 1)
Mile było zobaczyć na scenie 

weteranów zespołu - tancerzy z trze­
ciej generacji. To i co, że włosy nieco 
się przerzedziły, że postawa nie taka 
wiotka, jednak werwy i lekkości tych 
młodych przecież jeszcze wetera­
nów można pozazdrościć. Lirycz­
ny kujawiak i wesoły, skoczny obe­
rek przyjęto burzą*, oklasków, po­
dobnie jak suitę kurpiowską w wy­
konaniu najmłodszych tancerzy, 
występujących po raz pierwszy na 
tak ważnym koncercie.

Dużo nowych akcentów zapre­
zentowała „Wilia”. Pieśni wileńskie, 
niczym wybrane z kuferka naszej 
prababci („Chodziłam po polu i zbie­
rałam kłosy”, „Moja Mama najmi- 
lęjsza”), rozrzewniły niejednego wi­
dza.

Składając jubilatowi gratulacje 
Radca Ambasady RP w Wilnie Igna­
cy Jaruga powiedział, że jest to ze­
spół, który utrwala polskość. U stóp

artystów ustawiono wspaniały kosz 
biało-czerwonych kwiatów. W imie­
niu pani Ambasador Eufemii Teich- 
mann zadedykował on adres z gratu­
lacjami oraz życzeniami spotkania się 
na dwutysięcznym koncercie „Wilii”. 
Małżonka kandydata na prezydenta 
Litwy Jolanta Paulauskiene wręczyła 
zespołowi piękny kosz kwiatów oraz 
życzyła „Wilii” dalszych sukcesów 
w działalności na rzecz przyjaźni pol­
sko-litewskiej. „Szkoda, że nie powie­
działa po polsku choć paru słów” - 
szeptali widzowie, mając na wzglę­
dzie, że jest to impreza Polaków. Jed­
nak uświadamiając sytuację małżonki 
kandydata na najwyższe stanowisko 
Państwa Litewskiego, można zrozu­
mieć, dlaczego tego nie zrobiła. Tym 
bardziej, jak powiedział gazecie „Re* 
spublika” sam kandydat Arturas Pau­
lauskas, pani Jolanta ostatnio otrzy­
muje listy z żądaniami hurapatriotów 
litewskich, by „wyjeżdżała do War­
szawy” Zbyt ciężkie brzemię musi

dźwigać ta bardzo młoda kobieta. 
Można tylko sobie wyobrazić, jak by 
się uśmiał prezydent Antanas Smeto- 
na, który przeżył ze swoją żoną, 
Polką, panią Zosią, wiele szczęśli­
wych lat. Litwa wcale tego nie przyj­
mowała, jako zło konieczne.

Ci spośród gości honorowych, 
którzy byli zaproszeni ha jubileuszo­
wy koncert „Wilii”, a nie przybyli (są 
to w większości ludzie decydujący o 
sprawach kultury polskiej na Wi­
leńszczyźnie), mogą tylko żałować, 
że pominęli tak miłą okazję zanurze­
nia się w polskości.

Należy się wiele słów uznania za 
przygotowanie tego dwuczęściowe­
go programu kierownictwu zespołu w 
osobach kierownika artystycznego i 
dyrygenta Renaty Brasel, choreogra­
fa Heleny Rotkiewicz, kierownika 
kapeli Zbigniewa Makowskiego oraz 
dyrektora zespołu Romana Rotkiewi­
cza.

Tradycyjne staropolskie „Sto lat”, 
zainicjowane przez widzów, zakoń­
czyło  spotkanie Polaków oraz 
wszystkich pokoleń wiliowców.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz i 

Bronisława Kondratowicz Weterani tańczyli wcale nie jak weterani
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Suknia godna księżniczki
15 m kapronu, 8 m gipiury lub aksamitu, 8 m podczas przymiarek tancerze stoją z pojdniesto- 

boa z piór, 5 tys. kryształ ików, perły - to jedynie nymi rękami. Zestawienie kolorów również jest 
surowiec na suknię do tańca towarzyskiego, któ- bardzo odważne, np. niebieski z żółtym - mówi 
iy złote ręce mistrzyni zamieniają w  wytworną krawcowa
kreację. - Najbardziej pracochłonne jest wykoń­
czenie sukni - mówi krawcowa strojów do tańca 
towarzyskiego z pracowni przy klubie tańca to­
warzyskiego „Rotunda” Krystyna Waisznorie- 
ne. Z grubsza dzieląc, suknie są 2 rodzajów: do 
tańców klasycznych i latynoamerykańskich. Suk­
nia klasyczna - to dużo materiału, powiewność, 
lekkość. Suknia latynoamerykańska - to pomysł: 
minimum materiału, maksimum dodatków: chus­
teczki, frędzelki, sznurki, błyskotki. Strój może 
być jedno lub dwuczęściowy, w  obu obowiązuje 
krótka spódnica, dużo wycięć. Ważne, by w  takt 
ruchów tancerki „ruszał się” cały strój.

1 Ubiory, które efektownie wyglądają na sce­
nie, nie są przydatne do noszenia poza n ią  Szyje 
sięje według specjalnego kroju. Strój musi ładnie 
wyglądać w  ruchu, gdyby tancerze stali na bacz­
ność to wyglądaliby komicznie: we fraku jak  i w 
sukni, pod pachami tworzą się fałdy. Dlatego więc

Spodnie tancerzy mają wysoki, nie odcinany 
pas, który podkreśla figurę. Koszula musi być 
luźna, nie krępująca ruchów. Pomysły sukien 
najczęściej podsuwają tancerki, podpatrują je  u 
rywali na różnorodnych zawodach tanecznych. 
Suknie, które powstają w pracowni klubu tanecz­
nego „Rotunda”, można zakwalifikować jako 
houte couture, każda suknia jest niepowtarzal­
na, jedyna w swoim rodzaju.

Materiały są produktem angielskiej firmy 
„CHOISE”, sprowadza sięje z Wielkiej Brytanii, 
większość dodatków także, krysztaliki, nato­
miast, z  Austrii. Materiały, takie jak gipiura, ak­
samit, lycre, muszą być elastyczne, rozciągliwe. 
Suknia bez dodatków na scenie wygląda skrom­
nie. Więc, ojej wyglądzie decydują dodatki: róż­
nej wielkości i odcieni krysztaliki, perły. Krysz­
taliki to produkt austriackiej firmy „Swarowski”. 
Na pierwszy rzut oka niczym się nie różnią od

czeskich, jednak p. Krystyna mówi, że błyszczą 
szlachetniej. Każdy krysztalik jest przyklejany 
do sukni specjalnym klejem, nieraz do upiększe­
nia używa się także pereł. Suknia jednokolorowa 
na scenie wygląda zbyt skromnie, więc, aby ją  
ożywić, przykleja się krysztaliki w kolorze suk­
ni. Wtedy ona mieni się ślicznie w świetle reflek­
torów.

Do upiększenia sukien używa się grubej gi­
piury; ale najczęściej są to wycięte z całości osobne 
fragmenty wzoru. Gipiura jest biała, ale przy 
pomocy specjalnych farb nadaje się jej taki kolor, 
jaki jest potrzebny do sukni. Farby są bardzo 
trwałe, na materiał nakłada się ją  pędzelkiem, nie 
trzeba ani gotować, ani prasować.

Oprócz sukien, w  pracowni wykonuje się 
także niezbędne do strojów dodatki: stroiki na 
głowę, klipsy. Do tańców latynoamerykańskich 
potrzebne są bransoletki. Powstają one po przy­
klejeniu do gumki kryształ ików.

Suknie do tańców towarzyskich też ulegają' 
kaprysom mody. Tegoroczne suknie są mniej 
pyszne, ale dłuższe. Hitem sezonu są zestawie­
nia czerwonego z czarnym. Obecnie na spód suk­
ni do tańców klasycznych przyszywa się. 15 
metrów kapronu, przedtem było 25. Spódnicę
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szyje się z 6 klinów, tzw. gode, dotychczas było
1,5 kloszu. Zmieniają się także lysunki na gipiu- 
rze.

Obuwie dla „tancerzy jest sprowadzane z W. 
Brytanii. Dla tancerek są to białe atłasowe panto­
felki na skórzanej podeszwie. Jeśli nie pasują one 
do sukni, to wtedy przemalowuje się je  przy 
pomocy tych.samych farb co i dodatki do sukni. 
Kosztują one w granicach 280 litów. Mężczyźni 
tańcząw skórzanych, lakierowanych pantoflach.

Kończąc rozmowę z p. Krystyną nasuwało 
się pytanie: „Ile taka suknia kosztuje?”.

1 Materiały, z których szyje się suknie są 
wysokiej jakości. Średnio metr kosztuje 200 Lt, 
metr boa -140 Lt. Torebka, w której znajduje się 
1000 krysztalików kosztuje około 100 USD, a 
do upiększenia wytwornej sukni zużywa się 5 
torebek. Jeszcze należy doliczyć materiał na spód 
i wiele innych dodatków, koszty uszycia. Śred­
nio suknja kosztuje 4000 litów, ale i tak taniej niż 
na Zachodzie...

Anna MAKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: taka suknia jest dzie­

łem sztuki; suknia dla początkującej tancer­
ki kosztuje ponad 1000 litów; zespół „Żuve- 
d ra”  w sukniach z „Rotundy”.

SPECJA LNIE DLA ..KURIERA ” Z  BONN

„Uczniowie Hipokratesa”
Bez przesady można śmiało po­

wiedzieć, że  Polskie,Towarzystwo 
'Medyczne w Niemczech jes t najpręż­
niejszą i najaktywniejszą organizacją 
polonijną w tym kraju. Znajdujące sTę 
w Krefeld centralne biuro czynnejest 
pizez 24 godziny. M a własny telefon 
z automatyczną sekretarką fax i In­
ternet, do którego wszyscy mają do- 
stęp praktycznie przez całą dobę. W 
terenie natomiast działająposzczegól- 
negrupy, wyposażone w pełną auto­
nomię i zajmują się organizowaniem 

lipotkań, organizowaniem  pracy i 
programem działania Towarzystwa na 
dshym terenie. Centralne biuro wy­
p iję  regularnie informator, rozsyłany^' 
do wszystkich członków ^rzedsta- 
wicieli prasy i stowarzyszeń wspó­
łpracujących. W informatorze zawar­
te są aktualne wiadomości o działal­
ności poszczególnych sekcji, grup 
działania, pracy zarządu, a  także wia­
domości dotyczące pracy poszczegól­
nych Towarzystw Medycznych i in­
nych organizacji polonijnych w  Eu­
ropie i na świecie. Znaleźć w  nim moż­
na również informacje o imprezach 
^kulturalnych, religijnych, oświato* 
*wych, o rożnego rodzaju kongresach i 
jnnych niekomercyjnych spotkaniach. 
Zawiera on również informacje o moż­
liwościach przejęcia zwalniających się

stwowej. Członkiem Towarzystwa 
, może być każdy, który ukończył stu­

dia wyższe medyczne fzn a ję z y k  
poi stu. Do T ow arzystw a nal eży  - 
F ran cu z  zn a ją c y  ję z y k  po lsk i. 
Członkiem jest również pracująca w 
Niemczech Australijka, znająca język 
polski. Jest wielu absolwentów Aka­
demii M edycznych w Niemczech, 
znających język polski. Jest to więc 
organizacja, nie mająca jakichkolwiek 
aspiracji politycznych i narodowych, 
otw artatlla wszystkich, niezależnie 
od ich koloru skóry i narodowości. 
Wszyscy,- którzy mówią po polsku, 
integrują się w  tej organizacji, aby 
załatwić swoje sprawy kulturalne, 
towarzyskie itp. Do tradycji należy 
organizowanie dorocznych spotkań 
członków Towarzystwa, które zamy­
ka tzw.vBal Medyków. Od dwuna­
stu lat organizacją tych spotkań zaj­
muje się dr Zbigniew Kostecki, któ­
ry parę lat temu nadał im nazwę „Balu 
M edyków”.

Tegoroczne spotkanie w motelu 
Van der Valk rozpoczęło się 21 listo- 
pada i zakończyło  23 listopada

Powitanie am basadora dr. Andrzeja Byrta z małżonką na I Europej­
skim Balu Lekarzy
wspólnym śniadaniem. Organizato­
rzy przygotowali wiele niespodzia­
nek. Przyjeżdżających witał w holu 
motelu kataryniarz. Odbyły się róż­
nego rodzaju wykłady medyczne, 
kurs Internetu, prezentacja firm „WE­
DEL”, „PORION” - polski sklep w 
K o lo n ii, how ości w ydaw nicze 
przedstawiła także księgarnia „WA­
WEL” z  Kolonii. Uczestnicy mieli 
również okazję otrzymać krótkie in­
formacje o „Gazecie Lekarskiej”. Za­
kres swoich usług przedstawiały biura 
podróży i towarzystwa ubezpiecze­
niowe. Na rzecz pomocy dla bez­

Niespodzianka wieczoru - brazylijski zespól prezentujący gorące ryt­
my słynnego „Karnawału w Rio”

domnych i ofiar katastrofalnej powo 
dzi minionego lata odbyła się rów­
nież wielka aukcja obrazów malarzy 
polskich.

Wieczorem, 22 listopada, odbył 
się „I Europejski Bal Lekarzy”, a 17- 
,3al'Medyków”. Uroczystego otwar­
cia balu dokonał ambasador RP w 
Niemczech dr Andrzej Byrt, który 
przybył w asyście radcy Ambasady 
Andrzeja Szynki oraz konsula ds, 
Polonii dr Dariusza Popławskiego, 
dyplomatom towarzyszyły małżon­
ki.

Pozdrowienia uczestnikom prze­
kazali prezes Towarzystwa dr Janusz 
Pieczykolan oraz Rektor Polskich 
Misji Katolickich w Niemczech ks. 
Prałat dr Franciszek Mrowieć. W balu 
uczestniczyli przedstawiciele świata 
politycznego, gospodarczego, kultu­
ralnego i polonijnego oraz reprezen­
tanci prasy krajowej i polonijnej.

Ponad tysiącu przybyłym medy­
kom z niemal całej Europy przygry­
wały dwie orkiestry. W czasie balu 
odbyła się wielka tombola, występ ka­
peli góralskiej oraz brazylijskiego ze­
społu prezentującego gorące rytmy 
słynnego na świecie „karnawału w 
Rio”. Najwytrwalsi uczestnicy opu­
ścili parkiet taneczny dopiero, z 
„pierwszym pianiem koguta”.

Arno GIESE

praktyk lekarskich. Towarzystwo re­
prezentuje Rada, składająca się z 
trzech osób: prezesa, jego zastępcy i 
sekretarza-skarbnika. Obecnie preze­
sem jest dr Janusz Pieczykolan, wi­
ceprezesem |  dr Janusz Młynarski, 
natom iast funkcję sekretarza i skarb­
nika objął współzałożyciel Towarzy­
stwa Medycznego i jego wieloletni 
prezes dr Zbigniew Kostecki. Orga­
nem wspierającym działanie zarządu 
jest jeszcze dwuosobowa komisja re­
wizyjna oraz dwuosobowy sąd kole­
żeński.

Dr Zbigniew Kostecki brał także 
czynny udział jako  przedstawiciel 
Towarzystwa, z  głosem doradczym, 
w zakładaniu kilku Polskich Towa­
rzystw Medycznych m.in. w  Austrii, 
Szwajcarii, Holandii. Polskie Towa­
rzystwo M edyczne powstało w li­
stopadzie 1992 r., natomiast oficjalna 
rejestracja-nastąpiła w  sierpniu 1993 
r. Należało do niego wówczas 80 osób. 
Obecnie Towarzystwo liczy ponad 
400 członków.

Towarzystwo grupuje wszyst­
kich m edyków, tzn. ludzi z w y­
ższym  w ykształceniem  m edycz­
nym, stomatologicznym, medycyny 
ogólnej względnie farmakologii, a na­
wet medycyny "weterynaryjnej. Nic 
ma kryteriów przynależności pań-

Kapela Góralska
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H okei n a  lodzie

Zadanie - pierwsze 
miejsce

Wczoraj na lodowiskach w Elek- 
trenai i Kownie rozpoczęły się mło­
dzieżowe mistrzostwa świata w hoke­
ju na lodzie grupy D. Przed reprezen­
tacją Litwy postawiono zadanie zaję­
cia pierwszego miejsca i wejścia do 
grupy Cr

Wczoraj w podgrupie A  w Kow­
nie jako pierwsze na lód wyjechały 
drużyny Holandii i Turcji. Zwyciężyli 
Holendrzy32:1 1 3 :0 ,9 :0 ,10 :l^Póź­
no wieczorem grały zespoły Hiszpanii 
i Bułgarii.

Hokeiści podgrupy B grają w Elek- 
trenai. W pierwszym spotkaniu fawo­
ryzowany zespół Jugosławii pokonał 
ekipę Republiki Południowej Afryki 
9:2 (2:1, 4:0, 3:1). Po uroczystym' 
otwarciu mistrzostw zespół gospoda- 
izy zmierzył się z Meksykiem i wygrał.

Polacy awansowali
Na mistrzostwach świata 20-latków 

grupy B w Sosnowcu Polacy odnieśli 
zwycięstwo nad Ukrainą 7:3 ( 1:0,2:1, 
4:2) i awansowali na drugie miejsce w 
tabeli podgrupy A. W innym spotkaniu 
tej podgrupy Norwegia pokonała Bia­
łoruś 3:0 (0:0,2:0,1:0).

W tej stawce wszystkie drużyny 
mają po dwa punkty i o tym, kto b i­
dzie walczył o awans do grupy A  mi­
strzostw świata, a kto będzie chronił 
się przed degradacją do grupy C - za­
decydują dzisiejsze mecze. Polska dziś 
gra z Norwegią

W spotkaniach podgrupy B w Ty­
chach Francja zremisowała z Węgra­
mi 2:2 (1:1, 1:1,0:0), a Łotwa poko­
nała Japonię 8:5 (3:2,1:1,4:2). W tej 
podgrupie po 3 pkt mają Francuzi i 
Węgrzy, a 2 pkt na koncie Łotyszów. 
Koszykówka

W Korei Ludowej - 
remisowo

Z Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej powróciła kobieca 
reprezentacja Litwy w koszykówce, 
która rozegrała tam cztery spotkania 
towarzyskie.

Jak powiedział naszemu korespon­
dentowi kierownik delegacji litewskiej 
Algimantas Waszauskas, nasza druży­
na wszystkie spotkania grała z  zespo­
łami Phenianu. W pierwszym spotka­
niu z drużyną Dynamo litewski zespół 
zwyciężył 89:84 (45:45). Następnym 
przeciwnikiem zespołu litewskiego 
była ekipa klubu armii koreańskiej. 
Tym razem Litwinki doznały porażki 
101:114 (51:60). Trzecie spotkanie 
reprezentacja Litwy grała w 10-tysięcz- 
nej sali Pałacu Sportu znowu z ekipą 
Dynamo. Tym razem wygrały Korean- 
ki 107:96 (41:43). W ostatnim meczu 
zespół litewski ponownie zmierzył się 
z drużyną wojskową. Tym razem Li­
twinki wzięły rewanż, wygrywając 
spotkanie 91:86 (51:38).

Turniej wygrali 
gospodarze

W szkole koszykówki Sz. Mar- 
cziulionisa trzy dni trwał pierwszy 
międzynarodowy turniej koszykówki 
o nagrody Sniccrsa, w  którym uczest­
niczyło osiem ekip z sześciu państw. 
Występowały zespoły złożone z za­
wodników 1982 roku urodzenia. Na 
parkiecie zobaczyliśmy młodych ko­
szykarzy z Danii, Niemiec,. Słowacji, 
Ukrainy, Białorusi i Litwy.

Po zawodach w podgrupach odby­
ły się spotkania półfinałowe. W walce 
o pierwsze miejsce zmierzyły się ze­
społy Wilna i Mińska. Mińszczanie 
wygrali pierwszą połowę spotkania 
24:19, jednakże w drugiej odsłonie 
wychowankowie szkoły koszykówki 
Sz. Marcziulionisa potrafili wyjść do 
przodu i zwyciężyć 53:44. Trzecie 
miejsce zajęli wychowankowie wileń­
skiej szkoły koszykówki, którzy poko­
nali swych rówieśników z Niemiec 
79:58. M. PIASECKI

D. Rivers - 
koszykarzem roku 

w Europie
L Amerykański rozgrywający wło­

skiego klubu Teamsystem Bolonia, 
David Rivers został wybrany najlep­
szym koszykarzem Europy 1997 r. w 
ankiecie FIBA, w której biorą udział 
dziennikarze i trenerzy basketu. Drugie 
miejsce w tej ankiecie zajął Aleksander 
Djordjevic (Barcelona), a trzecie Dra­
gan Tarlac (Olympiakos Pireus).

Po raz pierwszy w  tej dorocznej 
ankiecie, w której głosują dziennika-

rzc-specjąliści i trenerzy 24 klubów 
europejskich, uczestniczących w roz­
grywkach Ęuroligi, zwyciężył Amery­
kanin. W ten sposób przerwał serię 
triumfów litewskich koszykarzy. W 
1995 r. laureatem był Arvydas Sabo- 
nis, a w T996 r. Arturas Kamiszovas. 
W sezonie 1996-97 Rivers zdobył - z  
zespołem Olympiakosu Pireus - Pu­
char Klubowych Mistrzów Europy, w 
rzymskim Finał Four tych rozgrywek. 
Przedtem grał we francuskim klubie 
Antibes.

Za najlepszego trenera roku 1997 - 
w Europie uznano Jugosłowianina Du- 
sana lvkovica (OlympiakosPireus). Na 
drugim miejscu znalazł się jego rodak- 
Zęljko Obradovic (który w lecie tego 
roku przeszedł z Realu Madryt doBe- 
nettonu Treviso). Trzeci jest Słoweniec 
Zmago Sagadin (Olimpija Lubiana).. 
Łyżw iarstw o szybkie

Rekordy świata 
Kanadyjki

27-letnia Kanadyjka Catriona Le 
May-Doan dwukrotnie poprawiła wła-. 
Sny rekord świata w jeździe szybkiej |  
na lodzie na dystansie 50Qm. Na are­
nie ol impij skiej w Calgari podczas 
kwalifikacyjnych zawodów kadry pan- 
czenistów kanadyjskich do igrzysk w 
Nagano najpierw zakończyła ona ten 
dystans w czasie 37,71 sek., zaś w na­
stępnym dniu w czasie37,55. Poprzed­
ni rekord - 37,90 - był. ustanowiony 
przez nią również w Calgari 22 listo-, 
pada. Do tego sezonu najwyższe osią­
gnięcie należało do Amerykanki Bon- 
nie Blair i było równe 38,69;

Jeremy Wotherspoon wygrał bieg 
na 500 m w znakomitym czasie 35,68 
sek., g o rse m  od rekordu świata Ja­
pończyka Hiroyasu Shimizu zaled­
wie o 0,29 sek.
Narciarstw o

Turniej czterech 
skoczni

Japończyk Kazuyoshi Funaki zo­
stał w Oberstdorfie zwycięzcą pierw­
szego konkursu skoków Turnieju Czte­
rech Skoczni. W finałowej serii Funa­
ki uzyskał wynik 117 m, a w pierw­
szym skoku U 6 m i z sumą240,90 pkt 
wyprzedził swojego rodaka Hiroyę 
Saitoh (116 m, 114,5 m, 239,40 pkt) 
orazFina Ari-PekkęNikkolę (114,5 m,
117 m, 235,20 pkt).

Pierwszy konkurs przekształcił się

w pojedynek japońsko-niemiecki. Po­
zostali uczestnicy konkursu z wyjąt­
kiem Nikkoli oraz Austriaka Andreasa 
Goldbergera byli tylko tłem tej zacię? 
tej rywalizacji. Najlepszy z Polaków - 
Krystian Długopolski (26pkt) uplaso- 

. wał się na 33 miejscu, Wojciech Sku­
p i e ń '^  pkt) na 37, a Adam Małysz (3 
pkt) na 41 miejscu. Wszyscy oni nie'3  
wystąpili w31-osobowym finale. 
S za ch y

Wyłoniono 
pretendentów

Czwarta partia finału eliminacji 38 
szachowych mistrzostw świata w Gro- 
ningen między Anglikiem Michaelem 
Adamsem i Hindusem Viswanathanem 
Anandem zakończyła się- podetnie jak 
trzy poprzednie - remisem. Rywale zgo­
dzili się na remis pó 46 posunięciach..

Wczoraj pojedynek był kontynu­
owany ze stopniowo skracanym cza­
sem gry. Na triumfatora tego meczu 
czelca w Lozannie Anatolij Karpo w, 
mistrz świata w Wersji FIDE.

Alisa Galjamowa (Rosja) wygrała 
turniej szachowych pretendentek w 
Groningen zdobywając w 18 rundach 

. 13,5 pkt. W ostamiej - 18 rundzieóal- i 
jamowa wygrała białymi bierkamrz 
byłą mistrzynią świata Mają Cżibur- 
danidze (Gruzja). Najgroźniejsza ty-- 

' walka Rosjanki, była mistrzyniświata 
- Xie Jun (Chiny) także wydała b i ty ­
mi swą ostatnią partię w  turnieju  ̂ż . 
Nanąloseliani (Gruzja).

Regulamin cyklupretendenckiego 
stanowi, że dwie cżółowe szachistki 
turnieju w/Groningen rozegrają-w 
przyszłym roku dodatkowy mecz mię­
dzy sobą i dopiero jego zwyciężczyni 
spotka się - także w  1998 r. - z Zsuzsą 

‘Polgar (Węgry) broniącą tytułu mi- . 
strzyni świata.
P iłka  n o żn a

Eliminacje MŚ-98 
w liczbach

W  eliminacjach piłkarskich mi­
strzostw świata-98 uczestniczyły 172 
drużyny, które rozegrały 643 mecze. 
W spotkaniach tych padły 1922 bram­
ki, co daje średnią na mecz -2,99. Naj-. 
skuteczniejszym piłkarzem eliminacji 
był Karim Bagheri z Iranu, który zdo­
był 19bramck. W Europie najlepszym 
strzelcem był Jugosłowianin Predrag 
Mijatovic, który uzyskał 14 goli.

Statystyczne dane z  eliminacji MŚ- 
98 przynosi najnowszy magazyn FIFA. 
Zawiera teźinformację, że mecze eli­
minacyjne obserwowało ponad 15 min 
widzów. Najwięcej- 120 tys. kibiców 
odnotowano 19.09. br. podczas meczu 
Iran - Arabia Saudyjska, 115 tys. - pod­
czas spotkania Meksyk -  Jamajka 
13.04. br. W Europie najwięcej wi­
dzów obserwowało 2.04. br. mecz 
Ukraina - Irlandia Płn. - 85 tys. Śred­
nio jedenmecz eliminacyjny oglądało.

: 23.658 widzów. -
Mecze eliminacyjne w Europie 

zgromadziły na trybunach łącznie 
4,65 m in kibiców, co dało średnią: ’ 
20.386. W Afryce eliminacje MŚ-98 
o b se rw o w a ło 2 ,3 9 m ln  (średnia: 
26.281), w Azji - 3,17 min (24.196), 
a w A m eryce Płd. - 2 ,80  min 

* (39.163). -

Koreańczycy 
wytypowali miasta 

na MŚ’2002
Ciężki kryzys ekonomiczny nie 

załamał Koreańczyków i nadal chcą 
oni organizować wraz z  Japończyka- 

; mi finały piłkarskichmistrzostw świa-' 
ta wroku 2002, Wytypowano 10 miast, 
które kandydują do organizacjf po­
szczególnych spertkań w mistrzowskim 
turnieju na terenie Korei.

Są to: Seul, Pusan, Taegu, Kwan- 
gju, UIsan, Taejon, Inchon, Suwon, 
Chonju i Sogwigo (na wyspie Che- 
ju). Kłopot jest z Seulem, który do­
tychczas nie przygotowaf planu bu- 
dowy nowego stadionu piłkarskiego 
i w  związku z  tym znalazł się na-li- 

- ście warunkowo.
Do 1 lutego 1998 r. trzeba będzie 

dokonać oficjalnego zgłoszenia w 
biurze FIFA. Zastanawiano się, czy 
n ie ograniczyć liczby kandydatów do 
sześciu - ośmiu miast, ale Koreań­
czycy mają nadzieję, że w  ciągu kil­
ku lat sytuacja ekonomiczna kraju 
poprawi się. (PAP)

W kilku wierszach
* W meczu towarzyskim w Barce­

lonie reprezentacja Katalonii zremiso­
wała z  uczestnikiem mistrzostw świa­
ta - Bułgarią 1:L >

* Egipt przegrał w Kairze z  Algie­
rią 1:2 i pokonał Kamerun 2:0. Ten 
ostatni zwyciężył Togo 3:1.

* Piłkarzem 1997 roku w Rosji 
został uznany Dmitrij Aleniczew.
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 835  - 

Film anim. 9.00 - Program ży­
dowski. 930 - Popołudnie z A. 
Czckuolisem. 10.00-S.,.Niespo­
kojne gimnazjum”. 10.45 - S. 
„Gimnazjaliści*'. 11.10 |  9 rze­
miosł 11.40 - Ruletka kawiarni 
Konrada. 12.10 - Na ferie szkol­
ne. 16.00 - Wiadomości. 16.05 - 
Dla domu. 16.30 - S. „Niespo­
kojne gimnazjum”. 17.20-Tele- 
arteL 17.50 - Wiadomości (ros.).
18.00 - Noworoczny program dla 
dzieci. 18.30 - Kalejdoskop wy­
darzeń na świecie w roku 1997.
19.00 - Znaki. 1930 - Czym jest 
ta „Traviata”? 19.45 - Fragment 
opery „Traviata”. 20.20 - Lote­
ria. 2030 - Panorama. 21.00 - 
Studio sportowe. 21.15 - U Ada- 
ma - w Kaniawie. 21.50 -Litwa- 
97. Czy ją  widziałeś? 22.30 - 
Hotel muz. 23.50 - Pozdrowie­
nie prezydenta RL A  Brazauska- 
sa. 24.00 - Szczęśliwego Nowe­
go Roku. 0.05 - „Hotel muz.”. 
Cd. 1.35 - Dzień dobry. 2.50 - 
Koncert

LNK
7.15 - Teleshop. 730 - Po­

ranne koło. 9.00-Telesklep. 9.05 
- S. „ B e z  domu jest źle”. 9.50 - 
Mrviga przedstawia. 10.00 - S. 
„Słoneczne wybrzeże”. 10.45 - 
Teleshop. 11.15-ABC zdrowia.
11.45 - TV „Lietuvos rytas”.
12.40 - Od... do. 13.35 - Wokół 
ciebie. 14.05 - Z pierwszej ręki
14.20 - Po obu stronach muru.
15.15 - Teleshop. 15.30 - S. 
„Skrzydła marzeń”. 16.20 - S. 
„Słoneczne wybrzeże”. 17.10-S. 
„Żar młodości”. 18.00 - S. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 - Telesklep.

19.00 - S. „Fitness Club”. 1930
- S. „Zwariowana para”. 20.00 - 
Wiadomości. 20.30 - Lot nad ja­
skółczym gniazdem, czyli Litwa 
(Ziemia Maryi) w  roku 1997.
21.35 - Koncert 22.30 - Szam­
pan Wasz - fajerwerk nasz. Nowy 
Rok z LNK. 0.05 - Tangomania.

BAŁTYCKA TV
8.30-16.00-BBC. 16.05- 

Muzyka. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci*”. 17.501 Telegra. 18.35
- Program publ. 19.00 - Telegra.
19.05 - S. „Dallas”. 19.55 - Wia­
domości. 20.00 - Brzeg. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - Film fab. „Uni­
wersalny żołnierz”. 23.00 - Ostat­
nia wieczerza BTV. 24.00 - No­
woroczna rewia. 1.30-Film fab. 
„Cztery pokoje”. 3.05 - Muzyka 
taneczna. 435 - 9.00 - CNN.

TV 3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. _ 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 10.15 - S. „Mari 
Mar”. 10.45 - Świąteczna rewia 
gwiazd. 12.25 - Film fab.,.Ma­
luch” 15.30 - Teleshop. 15.45 - 
S. „Dtużyna,A**-16.30-Wszyst­
ko. 16.55 - S. „Nareszcie dzwo­
nek”. 17.20 - Budownictwo.
17.45 = S. „Trudne dziecko”.
18.10 - S. „Santa Barbara”.
19.00- Wiadomości. 19.15 - S. 
„Mari Mar”. 19.40 - Koncert
20.40 - Film fab. „Policjant 
przedszkola”. 22.35 - Za ro­
giem... 2335 - Noworoczne spo­
tkania. 0.35-Za rogiem-cd. 130 
- Coś się stało. 3.00 - Śpiewa Mi- 
chael Jackson.

WILEŃSKA TV
8.30 - Dla dzieci. 9.50 - 

Gwiazdy pozdrawiają. 10.00 - 
Gwiazdy sportu. 10.15-Stolica. 
1035 - Towary i usługi. 10.50 - 
Co nowego w „Stikliai”. 11.00 - 
Z Moskwy. 11.10 - Jerałasz.

11.35 - Najlepsze wideoklipy 
1997 r. 13.20 - Znak jakości.
13.40 - Film anim. dla dzieci.
14.00 - Z Moskwy. 14.10. Film 
fab. „Dziewczęta”. 15.55 - Jera­
łasz. 16.15 - Nieśmiertelny film 
fab. „Ironia losu czyli po łaźni*”.
19.45 - Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 20.00 - Z Moskwy.
20.30- Film fab. ,3iedna Sasza”. 
22.25 - Ostatnia noc roku 1997. 
22.501Z Wilna. 23.05 - Ostat­
nia noc roku 1997.1.55-Nowo­
roczny kanał muz.

MLSAT
9.00 - Zatrzymaj się, chwi­

lo. 9.30 - Aktualności wileńskie.
10.00 - Nowości muz. 1030 - 
Kalejdoskop zniżek. 10.45 - Puls 
Wilna. 10.50-Bożonarodzenio­
we niespodzianki. 17.00 - Film 
fab. „Eldorado”. 17.45 - Kalej­
doskop zniżek. 18.00-Vilsat cap­
puccino. 19.00 - Nowości muz.
19.30 - Zatrzymaj się chwilo.
19.35 - Muzyka. 19.55 - Bożo­
narodzeniowe niespodzianki.
20.00- Cuda czarodziejki. 20.30
- Kalejdoskop zniżek. 20.45 - Dla 
dzieci. 21.00 - Puls Wilna. 21.15
- Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.30-Abyło 
tak... 22.00 - Noworoczny pro­
gram. 0.05 - Szczęśliwego No­
wego Roku. 1.00 - Magazyn dla 
dorosłych. 2.00 - Telefon dla do­
rosłych.

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00,14.00,17.00 - Wiadomo­
ści. 8.20 - Filmy anim. 8.45 - 
Film-bajka. 10.00-Od walca do 
rock and rolla. 11.20 - Komedia 
„Ta wesoła planeta”. 12.55 - M. 
Magomąjew wśród przyjaciół.
14.15 - Film-bajka „Dwanaście 
miesięcy”. 15.10-Komedia „Wi­
tajcie, jestem Waszą ciocią”.

17.20 - Komedia „Pies-Barbos i 
niezwykły cross”. 17.40 - Go­
rączka złota. 18.25 - Komedia 
„Karnawałowa noc”. 20.00 - 
Czas. 21.00 - Komedia „Iwan 
Wasiljewicz zmienia zawód”.
22.55 • Szczęśliwego Nowego 
Roku. Przemówienie prezyden­
ta Rosji B. Jelcyna. 23.05 - Stare 
pieśni. 1.25 - Najlepsi z najlep­
szych w noworoczną noc. 3.00 - 
Komedia „Mister Pitkin na zaple­
czu wroga”. 4.35 -Najlepsi z naj­
lepszych w  noworoczną noc.

ROSYJSKA TV 
7.40 - Filmy anim. 8.40 - 

Film fab. „Wieczory na chutorze 
nad Dikanką”. 10.00, 13.00,
16.00, 19.00 - Wiadomości.
10.30 - Melodramat „Otwarte 
serce”. 12.20 -Dla dzieci. 12.25,
13.55, 14.55, 15.55, 16.55,
17.55, 18.55, 19.55, 20.55,
21.55, 23.55 - Nowy Rok kro­
czy przez kraj. 1335-Film o fil-' 
mie. 14.20-Reporter. 15.05-A. 
Pugaczowa w  filmie „Kobieta, 
która śpiewa”. 1730 - Komedia 
„Dżentelmeni sukcesu”. 20.35 - 
Program I. Ugolnikowa. 22.25 - 
Noworoczne show. 22.50 - Pre­
zydent Rosji B. Jelcyn składa no­
woroczne życzenia. 23.00 - No­
woroczne show - cd. 0.55 - Me­
lodie i rytmy zagranicznej estra­
dy. 2.55 - Witaj, kraju.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Rozmowy o zmierzchu i świcie.
8.40 - „Polacy w Meksyku”. 9.10 
- Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 9.30 - Wiadomości/
9.45 - „Kocie opowieści” - serial 
animowany dla dzieci. 10.10 - 
„Paziowie” - serial dla młodych 
widzów. 10.45 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 11.15 - „Yokoha- 
ma” - film fab. prod. polskiej.

12.15 - Teatr dla dzieci: „Piotruś 
i wilk” - bajka muzyczna Sergiu­
sza Prokofiewa. 13.00 - Wiado­
mości. 13J0 - „Polskie drogi” - 
serial prod. polskiej. 14.45 - 
„Czarodziej iylca” -- film dok.
15.20 - Telewizyjny teatr rozma­
itości: Lucy Maud Montgomery 1
- „Błękitny zamek”. 1630-Krzy­
żówka szczęścia - wydanie syl­
westrowe. 17.05 - Sport z sateli-. 
ty. 17.30 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Karnawałowy bilet” - 
sylwestrowy program dla mło­
dych widzów. 18.40 - Sylwestro­
wa strefa tańca. 19.15 - „Party 
przy świecach” - komedia oby­
czajowa prod. polskiej (1980).
20.10 - Sylwestrowa strefa tań­
ca. 20.20 - Dobranocka. 2 0 3 0 1 
Wiadomości. 20.50 - Orędzie 
Noworoczne Prezydenta RP.
21.00 - „Wielka sława to żart”.
22.20 - Sylwestrowa strefa tań­
ca. 22.30 - „Brunet wieczorową 
porą” - komedia prod. polskiej,
(1976). 24.00- Sylwestrowa stre­
fa tańca. 0.55 - Powitanie Nowe­
go Roku. 1.05 - „Wielka sława 
to żart*’. 2 3 0 -Wiadomości. 2.45
- Orędzie Noworoczne Prezyden­
ta RP. 3.00 - „Sztuka kochania” - 
komedia prod polskiej (1989). 
435 - Sylwestrowa strefa tańca.
5.00 - Panorama. 530 - Sylwe­
strowa strefa tańca 630- „Klan”
- serial prod. polskiej. 7.00 - Syl­
westrowa strefa tańca.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem. 

g.45 - Polityczne graffiti. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - „Ser­
ce włóczęgi” USA (1933). 10.45 
-Przerywniksatyryczny, 11.00-M  
„Żar młodości” - serial obycz.
12.00 - „Do ostatniego człowie­
ka” USA (1991). 1335 - „Kasia

Ballou” USA (1965). 15.15 - 
„Peggy Sue wyszła za mąż” USA 
(1986). 17.00-Infbrmaęje. 17.15
- Spice Girls - program rozryw­
kowy. 18.00 - „Nic nie widzia­
łem, nic nie słyszałem” USA
(1989). 19.45-Informacje. 20.00
- „I kto to mówi!” USA (1989). 
21.50 - Losowanie LOTTO.
21.55 |  Idź na całość - show z 
nagrodami. 22.55 1 „1 kto to 
mówi!” USA (1990). 23.55 - 
Wyniki losowania LOTTOl 0.15
- Szopka zmienników. 3.45 - 
„Huck Berry - król rock’n rolla”, 
USA (1987).

RTL 7
8.00 - RTL 7 zaprasza. 830 - 

„Siódemka dzieciakom” - seriale 
anim. 9.15 - „Słodka dolina” - se­
rial dla młodzieży. 9.40 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 10.25 - 
„Rób, co należy” - dramat obycz. 
USA* (1989). 1230f „Wspólni­
cy” - serial komed. 1255-„Poli­
cjanci z Miami” - serial krym.
13.45 1 Teleshopping. 14.45 - 
Ukryta kamera. 1535 - „Na sy­
gnale”-serial obycz. 1630-„Sió­
demka dzieciakom” - serial anim. 
17.201 „People Like Us” - serial 
obycz. 18.15 - „Słodka dolina” - 
serial dla młodzieży. 18.35 - 
„Wspólnicy” - serial komed.
19.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 19.50 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 20.00 - „Na sygnale” - 
serial obycz. 20.55 - Prognoza po­
gody. 21.00 - .American Graffi­
ti” - film obycz., USA (1973).
23.00-7minut-wydarzenia dnia.
23.10 - „Darkman 2” -  thriller. 
USA (1994). 0.50 - Entertaiment.
1.05 - „Samochód zabójca” - hor­
ror, USA (1977). 2.45 - „Afler- 
Dark, My Sweet” - film krym., 
USA (1990).4.45- Ukryta kame­
ra. 5.10 - Muzyka w RTL 7.
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CZWARTEK. 
1 STYCZNIA 

L T V
9.05 -  D la  dzieci. 10.00

- F ilm  fab. „K siężn iczk a  z 
m ły n a ” . 11.45  - W eso ła  
harm onia. 12.20 - F ilm -ba- 
le t  „ D z ia d e k  d o  o r z e ­
ch ó w ” . 13.50  - S p ek tak l 
„A m eryka w  łaźn i’-’. 15.35
- K oncert. 16.05 - D rog i. 
Sam ochody. L udzie. 16.40
- Film  fab. „G ro sik i z  n ie ­
ba” . 18.25 -  Ś w ię to  m ody.
18.55 1 S zan u jm y  s łow o .
19.00 - P o sażn a  sk rzyn ia .
20.00 - M ilioner. 2 0 .3 0  - 
Panoram a. 20 .55  -  L oteria .
21.00 - F ilm  fab . „N o w e 
kino „ P a ra d iz o ” . 2 3 .0 0  - 
Stop kadr. 23 .30  - N ag ro ­
dy m uz. 1 9 9 7 r. 1 .1 0 -F iIm  
fab. J  p astuszkow ie  czasa­
mi s ię  sm u cą” .

L N K
9.00 -  K ib ir  te le  vibir.

11.00 -F ilm  fab. „W idm o z  
zam ku C an terv ille” . 14.20
- F ilm  fab . „S zan g h aj ska  
n ie s p o d z ia n k a ” . 1 6 .0 0  -  
F ilm  fab. „F edora” . 17.55
- F ilm  fab. „Ten ca ły  ja z z ” .;
20.00 -  W iadom ości. 20 .20
- Spraw y 9 8 /1 .2 1 .1 5  - F ilm  
fa b . „ P r z y g o d y  b a ro n a  
M unhausena” . 23.20 - Jim- 
m y Som m erville w  W ilnie. 
0 .15=jF ilm  fab. „Saga w i­
kingów”.

B A Ł T Y C K A  T V
9.05 -  D la  dzieci. 10.00

- Film  anim . 1 0 .3 0 1  F ilm  
fab. „E m a”. 12.30 - F ilm  
fab. „K ule  nad  B roadw ay-

P T Ą T K K .

2 STYCZNIA 
LTV

9.05 - D la  d zieci. U  .00 
* D z ie ń  d o b ry . 1 2 .1 5  - 
Spektakl „Taniec śm ierc i” .
14.30 -  K o n ce rt. 15.1*0 - 
„Litwa-97. C zy  j ą  w id z ia ­
łeś?” 15.40 -  N ag ro d y  fil­
mowe 1997 r. 17 .10  - K o ­
m edia  „ N a b i ta  b r o ń ” .
18.30 - jl ; ilm  dok . 19.00 - 
Na p i p ecie . 1 9 .2 5 - F ilm  
d o k J i9 .5 5 -S . „T ajem nice 
XX w ieku”, 2 0 .30  -  P a n a - . 

„rama. 2 1 .0 0 -  W ybieram y 
■prezydenta R L . 21-.50 - 
Program  p u b l.,2 2 .2 0 _ s  S. 
„N iania 111” . 22 .50  - K on­
cert. 2^ .3 0  r D z ien n ik  w ie­
czorny. 2 3 .4 0  - F i lm  fab. 
„R odzinka A dam sów ” .

'  LNK 
- 9 .0 0  r F i lm y  a n im .

10.00 - F ilm  fab. „W yspa 
skarbów” . 11.35 - F ilm  fab. 
„Catlov” . 12 .25  -F ilm fa b .  

.-„Scarlett” . 18 .3 0  - K om e­
dia. 19.00 -  Z  H ollyw oodu.
19.30 - S. „S zu k ajc ie  M ą­
drali” . 2 0 .0 0  - W iadom o­
ści. 2 0 .2 0  - B a b ie  la to .
21.15 - J e szcze  n ie  w ie ­
czór. 22.05 - F ilm  fab. ,,Z 
fiow rotem  d o  p o c z ą tk u ” . 

'23 .45  - N agrody  E uropej­
skiej A kadem ii F ilm o w e j'

" 9 7 /
r j  BAŁTYCKA TV 

K  9 .0 5  - F i lm y  a n im . 
11.00;- F ilm  fab. „E litarna 

L m o d a ” . 13.10 - F ilm  fab .'
„Potężna Afrodyta?’. 14.45 

■ - Film  fab. „U rodzony, aby 
= Z w y cię ż ać ” . 1 6 .1 0  - S.
; „Trzy g w ia z d y ” . 16.35 -

em ” . 14.10 - F ilm  fab. „Ja 
i m afia” . 15.35 S F ilm  fab. 
„ W  p rzysz łym  roku  p ó jdę  
spać o  10” . 17.00 S S. „Tak 
ś w ia t s ię  k rę c i’’. 17 .50  - 
B rz e g . 1 8 .35  - T e leg ra .
18.40 -  S. „D allas” . 19.30
-  D e b a ty  k a n d y d a tó w  na 
prezydenta. 20.30 -  Hum or.
2 0 .55  - Telegra. 21 .00  - S. 
„ K ie ru n e k  - p o łu d n ie ” .
22 .0 0  - F ilm  fab  „U jaw nio­
n e  t a j e m n ic e ” . 2 3 .5 5  - 
N B A  JA M . 0 .20  -  9 .00  - 
C N N .

T V  3  '
9 .05  -  F ilm  anim . 9.25

-  Ś w ią teczna  choinka. 9.50
- K om edia . 11.20 -  N ow o­
roczny  ka lejdoskop. 12.20
- K o m e d ia  „ P r z y b r a n e  
d z ie c i’-’.  14 .00  - F e s tiw a l 
m .uz. 1 6 .4 5  -  F i lm  fa b . 
„ S p a d k o b ie r c y  t y tu łu ” .
18 .15  -  K o le k c je  W. Ju- 
daszk ina w  W ilnie. 19.15 - 
S z ^ Jfa r i  M ar” , 19.45 - S. 
„U ro czy  i d zieln i” .2 0 .3 0  - 
K o m e d ia  „ P e łn a  c h a ta ” ..
2 1 .0 0  - S. „ R a to w n icy ’*.'
22.00 -  F ilm  fab. „X -Files” .
22.55 - K om edia „N iebiań­
sk ie  p ierog i” .

W IL E Ń S K A  T V
9.00 - Z  W ilna. 9 .15  - 

G w iazdy pozdraw iają. 9.30
- F ilm  fab. d la  dzieci. 11.00
- G w ia z d y  p o z d ra w ia ją .
11.10 -  F ilm  dok. o p rzy ­
ro d z ie . 12 .1 5  ,G w ia z d y  
p o zd raw ia ją . 12.25 -  F ilm  
fab . „C zaro d z ie je” . 13.45 - 
T ow ary  i u słu g i. 14.00 - Z  
M oskwy* 14 .10  -  F ilm  fab.

D la  d zieci. 17.00 - Si „T ak 
ś w ia t  s ię  k rę c i” . 17 .50  - 
D ebaty  kandydatów  na p re­
z y d en ta . 18.55 - T eleg ra .
19.05 - S. „D a lla s” . 19^55 
-'W iadom ości. 20 .00  - Tak. 
N ie . 2 1 .00 - T elegra . 2 1.05 
-  K lu b  f ilm o w y . 2 2 .5 5  - 
F i lm  fab . „ N a d ia ” . 0 .4 0 -  
8 3 0  - C N N .

TV3
9.20  - K o m ed ia  „D ziel­

n e  d z ie w c z ę ta ” . 11 .25  - 
F ilm  fab . „B ard zo  w ażn e  
o so b y ” . 13.20 - K om edia  
„ H a r ry
15.05  - S „D rużyna  „A ” .
15.45 -Tulln?’fab. ^W ielka 
lig ś  dziecięca” . 17.45 - K o-' 
m e d ia  „ O jc ie c  s k a u ta ” . 
1 9 .i 5 — S ,  „ M a r i  M a r”,.
19.45 - S. „U ro czy  i dż ie l- 
n i” . 2 0 ,30  - S ,„ I z b a  p rzy ­
ję ć ” . 21 .30  - W ybierz  p ią t­
k o w y  f ilm : 1. „ U c ie k a j,  
p t a s z k u ”  ( te l .  8 -2 7 9 )  
33 3 0 1 . 2. „ A b so lu tn a  c i­
sza”  (tel. (8 -279) 3330.2.3. 
„O sta teczn a  ąp a liza” (tel, 
( 8 -2 7 9 )  3 3 3 0 3 .  2 3 .3 5  - 
K in o . 2 4 ,0 0  - F ilm  fab . 
„N ie  w ierz  se rcu ” .

W ILEŃSKA TV
8.00 - Zr M oskw y. 8.10 

- Filrrt'-dla d z ie c i, 9 .45  - 
F ilm  ani m c i  0 .05  - Hokej 
Tik lodzie . 11.0 0 "-T o w ary  i 
u sług i. 11.10 - F ilm  dok, o 
p rzy ro d z ie . 12 .15  - Z nak  

."jakości, 12.35 -.Z ło te  m ia­
sto , 13,00 - F ilm  fab. „W i­
ta jc ie , .je$ tem  -waszą c io - 
c ią” . 14.00 - T ow ary i usłu­
gi. 14.10 - F ilm  fab. „W i- 
ta jc ie , je s te m  w a sz ą  c io ­
c ią” . 15.10 - Ł yżw iarstw o 
figurow e. 16.05 -N a jle p s i

„C zarodzieje" - cd. 15.40
- N ajlepsi kuglarze  św iata.
1 6 .1 5  - F e s t iw a l  muizz
18.00 -  F ilm  fab. 19.15 - 
Vilanta p rzedstaw ia. 20.00
- L ekarz  dom owy. 20 .30  - 
F i lm  fa b . „ O p e ra c ja  
„ S z c z ę ś l iw e g o  N ow 'ego 
R oku” . 22 .4 0  - T ow ary  i 
usługi. 22 .50  - Patro l dro­
gowy. 23.10 - W ideodysko- 
teka.

V IL S A T
9 .0 0  -  S a lo n  coun try .

9.40 - C itius A ltius Fortius.
10.35 - K ale jd o sk o p  zn i­
żek . 17.00 - F ilm  fab. „E l­
d o ra d o ” . 1 7 .3 0  - W id e - 
o m o d a. 18.40 - S zczęśli­
w ego N ow ego Roku. 19.15
- F ilm  łab . „ Ironia losu  czy­
li po  łaźn i”  (1). 21 .00  - D la  
d z iec i. 21 .1 5  - F ilm  fab . 
(2 ). 2 3 .0 0  - N o w o ro czn y  
k o n c e rt. 2 4 .0 0  - T e lefo n  
d la  dorosłych .

I  K A N A Ł  R O S J I
7 .00  -  F ilm -ba jka  „M o- 

r o z k o ” . 8 .2 5  -  B u d z ik .
9 .00 , 14.00 - W iadom ości.
9 .15  r B ale t „Jez io ro  łab ę ­
d z ie ” . 11.45 -  F ilm y  anim .
12.10 - B a śn ie  1001 nocy.
14 .20  - P ieśń -9 7 . ; 7 .1 0  - 
K om edia  „S am ogóniarze” .
17.40 - K o m ed ia  „S am  w  
d o m u ” . 19-145 - D obranoc, 
dzieci. 2 0 .0 0  - 30-lecie  pro ­
g r a m u  „ C z a s ” . 2 0 .4 5  - 
S how . 2 2 .4 0  - F i lm  fab . 
„ G ó ra l-1 ” . 0 .45  - M elodie  
i rytm y.

R O S Y J S K A  T V  
.7.40 - F ilm  anim . 8.25

k u g la rz e  św ia ta . 16 .40  - 
K o n c e r t  F. K ir k o ro w a .  
1 8 .f0  - F ilm  fab. „P odróże 

G u liw e ra ” . 20 .0 0  - Z  M o ­
sk w y : 2 0 .3 0  - F ilm  fab .
2 3 .1 5 -Z M o sk w y . 23.25  - 
P a tro l^  d ro g o w y . 2 3 .4 0  - 
K an a ł m uz, 0 ,30  -  Z n a k ja -  
k o ś e i .  0 .5 5  - F i lm  fa b . 
„C ia ło  -  dow odem  w in y ” .

VILSAT
9 .0 0  - C uda  czarodziej­

k i. 9 .3 0 -  M uzyka,110..00 - 
N o w o śc i m uzyczne. 10.30 
- K a le jd o s k o p  z n iż e k .
10.45 - P u ls  W ilna. 10 .50- 

.B jożonarodzeniow eniespo-
dziank i. 1-7.00 - F ilm  fab. 
„E ldorado”* 18.00 - V ilsat 
cappuccino! 19.00 - N ow o­
ści m uzyczne. 19 .30- W ar­
to o dw iedzić . 19.35 —M u­
zyka. 2 0 .4 5  - K alejdoskop 
zn iżekv21 .00 -  Puls W ilna.
2 1 .1 5  -  W ia d o m o ś c i  
(p o i.). 21 .20  - W arto od­
w iedzić . 21 ,30  - F ilm  fab. 
„ D w u n a sta  n o c ” . 23 .1 0  - 
M uzyka. 24 .0 0  - Telefon  
d la  dorosłych .

I KANAŁ ROSJI 
i  7 .00  - F ilm  „Z ło toręka 
M aria” . 8.20 - F ilm y  anim .
9 .00, 14.00, 22.50 - W ia­
dom ości. 9 .1 5 -  N ow orocz­
n e  n ie s p o d z ian k i p o c z ty  
porannej. 1 0 .2 0 -S pek tak l.
11.55 -  F ilm  fab. 14.20 - 
P ie śń  97 . 17.05  - Show  
dżentelm enów , 17.50 - Ko- 
ińed ia  „ B le f1. 19.45 - D o­
b r a n o c ,  d z ie c i .  2 0 .0 0  - 
C zas. 20.40  - K W N . Finał 
1997 r. 23.10  - F ilm  fab.
„G óral-2” .

ROSYJSKA TV
7.40 - Film y anini. 8.2-5

1 F ilm  fab. „M am a” . 10.00 
-W iadom ości. 10 .30-F ilm  
fab. „Vivat, e lew i” . 13.00,
19.00 - W iadom ości. 13.30
- S. „Psi świat” . 14.00 - Ko­
m edia  „P o g ro m czy n i ty­
grysów ” . 15.45 - S. „S ie­
d e m  m g n ie ń  w io s n y ” .
16.55 - K om edia „Tak, pa­
nie m inistrze” . 17.30 - Film  
a n im . 17 .5 0  - F i lm  fab . 
„N ajnow sze przygody  Bu- 
ra tin a ” . 19.35 - P rogram  
rozryw kow y. 21.25 - K o­
m edia  „N iepopraw ni oszu­
śc i” . 23.25 - K oncert.

T V  P O L O N IA
8 .0 0  - P ro g ra m  d n ia . 

8 .05- D zień  dobry na dzień 
dobry. 9.05 - Ś n iadan ie  z  
A n n ą  W a n d ą  G łę b o c k ą .
9.55 - „P o lon ia  w  Irland ii”
- re p o r ta ż . 10.15  -  Ł ań- 
c u t’97  - p rzeboje  festiw a­
lu. 11.05 - T eatr dla  dzieci: 
K ornel M akuszyńsk i, M a­
r ian  W alen tynow icz  - „O  
w aw elsk im  sm oku” . 11.35
-  M łodzi w irtuozi na Z am ­
k u 'K ró le w s k im . 12 .05  - 
„Ś w ia t R osińskiego”  - film  
dok. 12.45 -P o lsk a  piosen­
ka. 13.15 -T e a tr  Telew izji: 
M arian  H em ar -  „P ierw ia­
s tek z  m inus jed en  albo naj­
p ięk n ie jsz y  d z ień  ży c ia ” .
14.15 -  P o lsk a  p io sen k a .
14.45 - „P ierśc ień  i róża” - 
f ilm  fab . p ro d . p o lsk ie j  
(1986). 16.25 - P o lska p io­
senka. 17.00 - „P rzysz łość  
z łudzeń”  - film  dok. 18.00
- T e f e e x p r e s s .  1 8 ;2 5  * 
„ R e js ”  - k o m e d ia  p ro d .

- F ilm  fab. 10.00 - W iado­
m o śc i. 10.30  - F ilm  fab . 
„ E lew i-3” . 1 2 .2 0 - G r a  dla 
d zieci. 13.00, 19.00 - W ia­
d o m o śc i. 13.30 - S. „Psi 
ś w ia t ” . 1 4 .0 0  -  S ła b o .
14.45 - Sam  sob ie  reżyse­
rem . 15.55  - P ro g ra m  I. 
U golnikow a. 1 7 .5 0 -N o w e  
p rzygody  B uratina. 1 9 .40- 
P a ro d ie  m uzyczne I. U goi- 
nikow ą. 21,25 - K oncertM . 
Żw anieckiego. 22.50 - Film  
„G ro teska” .

TV POLONIA
8 .0 0  - G im n a s ty k a .  

8 .10- „Jestem ” - H anna Ba­
n aszak , 8.55 - „ P rz e c h o ­
d z e n ie  p b  lo d z ie ” 9 .3 0  - 
W iadom ości. 9145 - Szafi- 
k i i- p ro g ra m  d la  d z iec i. 
•10.15 - „W igilia  w  lesie”  - 
film  anim ow any  d la  dz ie ­
ci. 10.35 - Prognoza pogo­
dy. 10.40 - R odziny  i m ia­
s ta . 1 1 .1 0  s! „ P ie rś c ie ń  i 
R óżą” - film  fab, p rod. pol­
skiej (1986). 12,50 - Tele­
dyski na  życzenie . 13.00 - 
W iadom ości. 13 ,10- „Roz­
m ow y kontro low ane” - ko­
m e d ia  p r o d ,  p o ls k ie j  
(1992). 14.45 - W spom nie­
n ia  o Ju lian ie  T uw im ie - 
rep o rtaż . 15.40 --„W szę ­
dz ie  trochę  serca się  zosta­
w iło ” - reportaż . 16.00 - 
P anoram a. 16.20- -  O m ó­
w ie n ie  p ro g ra m u  d n ia . 
16:30 - G ościniec - m aga­
zyn kultury ludowej. 17.00
- T eledysk i na życzen ie . 

-1-7.10 - H ity satelity. 17.30
- R odziny i miasta,. 18.00 - 
T eleexpress. 18.15 - „A la i’ 
A s” - program  dla dzieci. 
18 .30 - L ekcja języ k a  pol-

po lsk ie j, (1970). 19.30 - 
Ludzie listy  piszą. 19.45 - 
K raina uśm iechu. 20.15 '- 
D obranocka. 20.30 - W ia­
dom ości. 21.00 - „Rozm o­
w y kontrolow ane”  - kom e­
d ia  prod. polskiej (1992).
22.40 - M istrzostw a Zaw o­
d o w y ch  P a r  T an eczn y ch  
cz . 1. 2 3 .30  -  Panoram a.
2 4 .0 0  - S zo p k a  p o lsk a  - 
spółka z  o.o. 0.45 -  M istrzo­
stw a Zawodow ych Par Ta­
n e c z n y c h  cz . 2 . 1 .50  
„Przypadki zwierzojeża” - 
film  anim ow any dla dzieci.
2 .00  - W iadom ości. 2.20 - 
P olska piosenka. 2.50 - M i­
strzostw a Zaw odow ych Par 
Tanecznych cz. 1 .3 .30  - Pa­
noram a. 4 .00  - „Rozm ow y 
k on tro low ane” - kom edia  
prod. polskiej (1992). 5.40
- P o lska  p iosenka . 6 .10  - 
S zopka p o lsk a  - spó łka z  
o.o. 6 .55 -  Polska piosenka. 
7.25 - „P olonia w  Irlandii”
- reportaż. 7.45 - Ludzie li­
sty  piszą.

P O L S A T
7.00 - M uzyka. 9 .00  - 

„Z gadnij, k to  p rzy jdz ie  na 
k o la c ję ”  - U S A  (1 9 6 7 ).
10.45 - P rzery w n ik  sa ty ­
ryczny. 11.00 ;-;,Ż ar m ło­
dości”  - seria l obycz. 11.30
- „S hadow , k o ń  C a se y a ” 
U SA  (1978). 1 4 .00- „ Ik to  
to  m ó w i” ! U S A  (1989).
15.00 -  „M am a s ię  zm niej­
sza”  U S A  (1981). 17.00 - 
In form acje. 1 7 .1 5 -  Polsat 
G w iazd . 17.45 - R ykow i­
sko - program  rozrywkowy.

sk iego  d la  dzieci. 18.35 - 
„ T a ta , a  M a rc in  p o w ie ­
d z ia ł .. .” . 18.45  - P a łe r  - 
m agazyn  m uzyczny. 19.15
- „Pokój 107”  - serial prod. 
polskiej. 19.45 - Telewizyj­
ne W iadom ości L iterackie.
2 0 .15  - D obranocka. 20.30
- W ia d o m o ś c i .  2 1 .0 0  - 
„E k strad y cja” - serial sen­
s a c y jn y  p ro d . p o ls k ie j .
21 .55  - „P arad ą jz” - film  
dok. 22 .45  - „C hanson F e­
stiw al”  - recital. 23,30 - Pa­
noram a. 24.00  - „C hanson 
F estiw al” - recita l. 1.00 - 
P o ro z m a w ia jm y . 1 .50  - - 
„F ilm  pod strasznym  ty tu ­
łem ” - f ilm  anim ow any dla 
dzieci. 2.00 -  W iadom ości.
2 .30  - „Pokój 107”  - serial 
prod. polsk ie j. 3.00 - Tele­
w izyjne W iadom ości L ite­
rack ie . 3 .3 0  - Panoram a.
4 .00  - JE kstradycja”  - se ­
ria l sensacyjny  prod. pol­
sk ie j. 4.55 - „Pafadajz.” - 
film  dok. 5,45 - „C hanson 
Festiw al” - recital. 6.30 - 
R odziny  i  m iasta. 7.00 - W  
centrum  uw agi. 7.20 - Te­
ledyski na życzenie. 7.30 - 
Pałer.

POLSAT
7.00 - M uzyka. 9 .00  - 

„R ififi w Panam ie” , F ran­
c ja  (1966). 10.45 - P rze­
ryw nik  satyryczny. 1 lj.00 - 
„ Ż a r  m ło d o ś c i” - s e ria l 
obycz! 11.55 - „M iejsce w 
słońcu”,USA (1951). 14.10
- „I k to  to  m ó w i” , U SA
(1 9 9 0 ).1 5 ,3 0  - „M am a się 
zm nie jsza” , U SA (1981).
3 7 .00  - Inform acje. 17.15
- Idole nasto latków  - pro­
gram  rozryw kowy. 17.45 -

.18.15 - „N oc w Casablan­
ce” U SA (1946). 19.45 - 
Inform acje. 20.00 - Szop­
k a  zm ienn ików . 2 1 .0 0  - 
„Spraw a K ram erów” USA 
(1979). 22.55 - „The Do- 
o rs”  U S A  (1991). 1.30 - 
M ister U niversum ’9 7 .3.00 
- M uzyka.

R T L 7
8.00 - RTL 7 zaprasza.

8.20 - „Siódem ka dziecia­
kom ” I  seriale anim . 9.05 - 
„Słodka dolina” -  serial dla 
m łodzieży. 9.30 - „Sunset 
B e a c h ”  - s e r ia l  o b y c z .
10.15 - .A m erican  Graffi­
t i ” -  f ilm  o b y c z .,  U SA  
(1973). 12.10 - „W spólni­
cy” -  serial kom ed. 12.35 - 
„O  czym  szum ią  w ierzby”
- film  anim . 14.00 - „Naj­
lepszy przyjaciel psa”  - se­
r ia l p rzy g ., U SA  (1997).
15.35 -  „N a sygnale” - se­
ria l o bycz . 16.30 - „Sió­
dem ka dzieciakom ”  - seria­
le anim . 17.20 - „City Life”
-  s e r ia l  o b y c z . 18 .1 5  - 
„S łodka dolina” - serial dla 
m ło d z ie ż y .  18 .3 5  
„W sp ó ln icy ”  - se ria l ko ­
m ed. 19.00 - „Sunset Be­
ach”  - seria l obycz. 19.50 - 
7  m inu t - w ydarzenia dnia.
20.00  -  „N a sygnale” - se­
rial obycz. 20.55 - Progno­
za  pogody. 21.00 -'„Za rok 
o  tej sam ej porze” - kom e­
d ia, U SA  (1978). 23.10 - 
„ D a rk m a n  3 ” - th r i lle r ,  
U SA  (1996). 0.50 - „Haun- 
ting  o f  S eac liff Inn” - h o r­
ror, U SA  (1994).

„L a B am ba” , U SA  (1987).
19 .45  -  In fo rm acje. 20.00
- „P iram ida strachu”, USA
(1985). 2 1 .5 0 -L o so w an ie  
LO TTO . 22 .00  -  .A m ery ­
k a  w  p o trzasku” , F rancja
( 1 9 8 6 ) .  2 3 .4 5  -  „ Jo e  
K id d ”,U S A  (1972). 23.55 -
-  W yniki LO TTO . 3.10  r 
M uzyka.

RTL 7
8 .0 0 1  RTL 7 zaprasza.

8.35 -  „Siódem ka dziecia­
kom ” - seriale anim . 9.20- 
„Słodka dolina”  - serial dla 
m łodzieży. 9.45 - „Sunset 
B e ś c h ” - s e r i a l  o b y c z .
10.30 - „B lue Skies” -  ko­
m e d ia  m u z y c z n a , U SA  
(1946). 12.15 - „W spólni­
cy” - se r ia l  kom ed. 12 .40- 
„Za rok  o  tej samej porze”
- k o m ed ia , U S A  (1978).
1 4 .45-Entertaim ent. 15.30
- „ N a  s y g n a le ”  - s e ria l  za 
obycz. 16.25 - „Siódem ka 
dzieciakom ”  - serial anim.
■17.15 - „S łynne ucieczki”
- serial dok. 18 .15- „Słod­
ka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 18.35 - „W spólni­
cy” - serial kom ed. 19.00 - 
„ S u n se t B e a c h ”  - s e ria l 
obycz. 19.50 - 7  m inut - 
w ydarzenia  dnia. 20.00 - 
„N a  s y g n a le ” -  s e r i a l i  
obycz. 20:55 - Prognoza 
p o g o d y . 2 1 .0 0  - „M o re  
A m erican G raffiti”  - film 
obycz., USA (1979). 22.55
- 7 m in u t - w y d arzen ia  
dnia. 23.05 - „Haunting o f  
S eaclifł lnn” - horror USA 
(1994). 0.45 - „Earth: F i­
nał C onflic t”  - seriaI'SF.
1.35 - „L am bada” - film 
m uz. USA (1990).
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oJcatc^ć ę$m ćent/?is
Kochanej mamie

Genowefie Jezulewiez
rielu lal w zdrowiu 

oraz wszelkiej 
pomyślności

Genowefie Popławskiej 
życzenia zdrowia, 

satysfakcji z  pracy, 
oraz wszelkiego 

powodzenia

S kłada Irena L ipska

Życzenia zdrowia, uśmiechu 
na co dzień, zadowolenia z 

życia Szanownej
Genowefie Bieleninik

Składa d ział reklam y “K .W ”

Z okazji pięknego jubileuszu 
60-lecia, kochanej siostrze

Irenie 
KRATKO WS KIE J

wszystkiego, co najlepsze, szczęścia, 
radości w życiu, pomyślnych i długich 
lat w Łasce Bożej, jak najwięcej zdro­
wia oraz szczęśliwego Nowego Roku, 

życzy brat Janek z rodziną.

%> cWlL9{I'E g p g  ‘W ‘RIO! ■
Wileński Zarząd Miejski Związku Polaków na Litwie I 
zaprasza 3 stycznia 1998 roku do Pałacu Kultury \ 

Związków Zawodowych na Górze Bouffałowej, J 
ul. Mikolaitisa-Putinasa 5, ■

na BAL KARNAWAŁOWY ■
‘W  programie {ąrnaw afu  - w ystępy  kapeC i  solistów , 
tańce, j r y ,  konkursy oraz n iespodzianki karnaw ałow e  ■
•POCZĄTEK O ę O D Z . 16.00. J

Karty wstępu do nabycia w Zarządzie M iejskim ,! 
u prezesów kół o raz w Zarządzie Głównym Z PL .i

, ,.J&iskic ceny, jaKoscio
gwarancja jeden rok!!! 

ul. Śiwitrygaiłos 11 (przystanek „Szewczenki”) 
Wilno, tel. 23-03-76, pon.-sob. 11-20 godz. 

Serwis tel. 48-28-91, pon.-pt. 9-18 godz.

20 grudnia, w sobotę na ul. Vaduvos około domu nr 5 przy pojemniku na śmieci . 
1 wystawiono biały worek, zawierający wartościowe rzeczy oraz ważne dokumenty. I 

Jeżeli ktoś znalazł ten worek, serdecznie prosimy o zwrot z wynagrodzeniem, j 
 Tel;62:69-12^ _

.Następny numer 
„Kuriera 

Wileńskiego” 
ukaże się. 
w sobotę,

3 stycznia '1998 r.

Nie ma wariantów;

Jest tylko „fax informator”
Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 

Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.
I tak na okrągło.

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

Szerzej o us łu g ach  ś w ia d e / .o n y c h p rz e z N K : 
tel. (22) 22 79 /25 , te l./fax  (2 m 7 3 ® 7  38  • 
tel./fax  (21) 43 45  84 /

Baza wszystkich danych w „Internecie”:

Krytyczne dni 
i godziny w 

styczniu 1998r.
■ 4, niedziela (9.00-11.00), "
6; Wtorek (18.00-20.00), ^ 

Vpl, niedziela (21.00r 23.00)*;

|  19, poniedziałek (8.00<-10.00). 
^ 21, środa (18 .00-20 .00),^- 
j- • ■ • 26, poniedżiałek (21.00-23.00) 

2^ , 'c z w a ^ k  (6;00^ . 0Ó).

Litewska Służba Hydrometeoro- 
logiczna.przewiduje na 31 grudnia za­
chmurzenie, nieduże opady, m gła/ 
Wiatr słaby. Temperatura od -2 do +3 
stopni.

stycznia opady śniegu z d e sz ­
czem ,w iatr porywisty, temperatura 
w  nocy od -3 do *2 stopnif w dzień 
0-5 stopni ciepła.
'  2  stycznia nieduże opady, tem­
peratura w nocy od -2 do +4 stopni, 
w dzień i -ó.^topni ciepła.

W te N A O Z Y M
haY ide l-hu rtow y i d e ta lic z n y

uabA H A V A
Pylimo 60, Vilnius
Tel. (8-22) 62 89 77, (8-290) 3 61 88

MIĘDZYNARODOWE 
USŁUGI TRANSPORTOWE

Przewozimy Jadunki"‘do 
Niemiec, Hftlandii I Belgii

KALENDARIUM
* Środa (31.XII) jest 365 dniem

1997 r.
* Znak Zodiaku - Koziorożec.
* Jmiemny: Katarzyny, Mariu­

sza, Melanii, Sylwestra.
* Wschód Słońca - 8.42, zachód - 

16.02. Długość dnia 7 godz. 20 min.
* Księżyc. Nów - od 29 grudnia
* C zw artek  (1.1) jest 1 dniem

1998 r. Do zakończenia roku pozo-' 
stało 364 dni.

* Znak Zodiaku -koziorożec.
* Imieniny: Mieczysława Miesz­

ka.
* Wschód Słońca - 8.42, zachód - 

16.03.,Długość dnia 7 godz. 21 mm.
* Księżyc. Nów od 29 grudnia
* Piątek(2 .I)jest2  dniem 1998 r. 

Do końca roku pozostało 363 dni.
* Znak Zodiaku - Koziorożec.
* Imieniny: Bazylego, Grzegorza, 

Izydora, Makarego.
^ Wschód Słońca - 8.42, zachód - 

16.04. Długość dnia 7 godz. 22 min.
* KsKjżyc. Nów - od 29 grudnia.

EKRANY
SKALVIJA. I sala - Retrospek­

tywa filmu francuskiego „50-lecie fe­
stiwalu w Cannes” : 31.XII - 8.1 
„Wiem, co zrobiłeś tamtego lata” 
o 11.30, 13.20, 15.10, 17, 18.50, 
20.40. II sala - „Chłopcy z piekiel­
nej kuchni”: 31.XII -1 .1  o 13.20. 
17.30, 20.10; 2-4.1 o l i f t ,  17130, 
20.10. 31.XII-1.TF - „Historia zaba­
wek” o 11.50, 16. 2-4.1 - „101 dal- 
matyńczyków” o 11.20, 15.40.

LIETUVA - Retrospektywa filmu 
francuskiego „50-lecie festiwalu w 
Cannes”: „Władca dżungli”: 31 .XII 
o 12, 14; 1.1 o 14. „Samolot więź­
niów”: 31 .XII o 16.2-8.1 - „Samolot 
prezydenta” o 12,1430, 17,19.30, 
22.

VILNIUS - „Zaginiony świat: 
Park okresu jurajskiego II” 2-7.1 o 
12,14.30,17,19.30.3 l.XII, 8J o  12, 
14.30,27; l .Io  14.30,17,19.30.8.1- 
„Urocza kobieta” o 19.30.

HELIOS. I sala - „Jane Eyre”: 
31.Xn o 12.40, 15, 17.30. f t sala I 
„Krzyk”: 31.XII o 14.30,17.31. XII- 
1.1 -„101 dalmatyńczyków” o 12.20.

PERGALE - 31 .XII-4.I - „Przy­
gody Pinokia” o 13,15. „Żona pa­
stora” o 17, 19. 5-11.1 - „Klamczu-. 
chu, kłamczuchu” o 13, 15,17,19.
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